
Wspólne 
posiedzenie 
KFN i KOP
w Poznaniu

Wczoraj odbyło się w sali 
Nowego Ratusza wspólne po­
siedzenie Miejskiego Komite­
tu Frontu Narodowego i Miej 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju.

Tematem obrad były przy­
gotowania do ogólnonarodo­
wej i międzynarodowej kam­
panii zbierania podpisów pod 
wiedeńskim apelem Świato­
wej Rady Pokoju, domagają­
cym się zakazu stosowania i 
produkcji broni masowej za­
głady oraz przekreślenia go­
dzących w pokój układów o 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich.

Referat o zadaniach MKFN 
i MKOP w związku ze zbliża­
jącą się kampanią wygłosił 
przewpdniczący MKFN — rek 
tor WSI — inż. Jan Zaus. W 
dyskusji aktywiści, reprezen­
tujący różne organizacje ma­
sowe i zakłady pracy naszego 
miasta, wysunęli szereg wnio 
sków.

Szczegóły wspólnego posie­
dzenia MKFN i MKOP poda­
my osobno. (kb)

Uczestnicy masówki w „Pomecie“. Na mównicy pracow­
nik DKT oczyszczalni ob. Jankowski.

Sesja odczytowa PTN

Wpływ kultury Wielkopolski 
na rozwój języka ogólnonarodowego
Od szeregu lat pomiędzy na 

szymi językoznawcami, głów­
nie pomiędzy ośrodkiem mało­
polskim i wielkopolskim roz­
wija się dyskusja na temat 
prymatu tych dzielnic w kształ 
towaniu się Języka ogólno­
narodowego.

W prelekcji wygłoszonej 
dnia 9 bm. w sali odczytowej 
Poznańskiego Tow. Naukowe­
go, prof. Urbańczyk na podsta­
wie ksiąg i dokumentów pisa­
nych w XII 1 XIII w. wyka­
zał, iż dialekt wielkopolski 
przyjęła w piśmiennictwie Ma­
łopolska i Mazowsze a wpływ 
ten maleć zaczął dopiero z 
chwilą przeniesienia stolicy 
kraju do Krakowa, a następ­
nie po utworzeniu w Krako­
wie w XIV w. uniwersytetu. 
Pomimo to siła oddziaływania 
na kształtowanie się języka 
ogólnonarodowego Wielkopol­
ski nie ustawała Wielkopol­
ska nie dopuściła do wkrocze­
nia tzw. „mazurzenia" do pi­
śmiennictwa polskiego.

Prelegent widzi źródła tego
oblatywania Wielkopolski na
wne dz elmce kraju w auto-i, A Trwal pizcz 6 dni.
Wecie kolebki państwowości Mi «; óźb 
Po akie, tej dzielnicy ptastow-1 codawców r’obotnicy nie przy 
sklej i jej kultury. Język nasz st all do pracy. Prosta- 

wicieli „żółtych" związków za-jest językiem żywym, stale się

SUKCES
poznańskich
plastyków

W maju br odbędzie się w 
Helsinkach międzynarodowa 
wystawa plakatu o tematyce 
poświęconej obronie pokoju. 
Ministerstwo Kultury i Sztuki, 
które przygotowuje na tę wy­
stawę prace grafików polskich, 
z nadesłanych z Poznania 11 
Pyac zakupiło projekty plaka­
tów Jerzego Hoffmana i Aloj­
zego Krakowskiego. Prace te 
razem z innymi przesłane bę- 

4 do Wiednia, gdzie prezy­
dium Światowej Rady Pokoju 
P° ostatecznej ocenie wyśle 
wyróżnione prace na między-
‘dr5>ci°wą wystawę Obrońców Związku Literatów Polskich 

koju w Helsinkach. (h) iwe Wrocławiu — Stefan Łoś.

Rok XI Wydanie AB Poznań, 12 HI 1955 r.
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Prezydium o gólnomiej skiego
wiecu w sali Domu Rzemiosła 

w Poznaniu.Utrwalenie pokoju naszym wspólnym celem

SPOŁECZEŃSTWO POZNANIA
Wyraża swq solidarność z narodami Europy

w walce przeciwko układom paryskim
oraz domaga się zakazu produkcji 

broni atomowej

rozwija, a rozwój jego warun­
kuje stopień kultury umysło­
wej tej czy innej dzielnicy. 
Od stanu więc kulturalnego 
Wielkopolski zależeć będzie 
dalszy lub większy jej wpływ 
na Język ogólnonarodowy.

H. B.

Władze brytyjskie
zdławiły
bohaterski strajk
dokerów Mombasy

LONDYN (PAP)
Z Nairobi donoszą: 
Bohaterski strajk 10 tysięcy

dokerów największego miasta 
Kenii — Monibasy został zdła­
wiony przez brytyjskie władze 
kolonialne, które użyły policji, 
wojska a nawet lotnictwa, aby 
złamać opór robotników — Mu­
rzynów.

Strajk był ostrym protestem 
przeciwko nędzy i krwawym

wodowych. którzy próbowali 
namówić robotników do przer­
wania strajku, pobito i usunię­
to z wiecu.

Do pracy w niektórych dzia­
łach portu zapędzono żołnierzy 
i więźniów, a jednocześnie 
przedsiębiorcy ogłosili, że jeśli 
strajk nie zostanie przerwany, , 
wszyscy jego uczestnicy zosta- '
ną zwolnieni z pracy.

Opór dokerów zdławiono do­
piero wtedy, gdy do Mombasy 
ściągnięto dodatkowe oddziały 
wojska brytyjskiego. Nad mia 
stem krążyły bombowce brytyj­
skie.

Zgon
Stefana Łosia

W dniu 9 bm. zmarł we 
Wrocławiu w wieku lat 54 zna 
ny pisarz, prezes oddziału

Na uroczystościach z okazji X rocznicy wyzwolenia Po­
znania wspominaliśmy również koszmarne dni wojny i hit­
lerowskiej okupacji. Ileż zniszczeń, ileż strat doznaliśmy 
w ostatniej wojnie. Wspominaliśmy też o osiągnięciach 
naszego pokojowego budownictwa socjalistycznego, który­
mi słusznie możemy się szczycić przed całym światem. Są 
jednak tacy szaleńcy, którzy nie mogą spokojnie patrzeć 
na te osiągnięcia. Chcą je zburzyć, chcą zakłócić naszą 
pokojową i twórczą pracę i dlatego dążą za wszelką cenę 
do wywołania nowej wojny.

Tym zbrodniczym zamiarom przeciwstawiają się naro­
dy i setki milionów ludzi miłujących pokój, przystępując 
do podpisywania apelu Światowej Rady Pokoju, domaga­
jącego się zakazu produkcji bomby atomowej i wodoro­
wej.

TS/ dniu 10 marca społeczeń
’ stwo Poznania na ma­

sówkach w zakładach pracy 
dało wyraz swojej woli walki 
o utrwalenie pokoju.

„Jesteśmy za polityką roz­
brojenia i zakazu broni ato­
mowej, za pokojowym zjedno 
czeniem Niemiec". — Słowa 
te czytaliśmy w sali Domu 
Rzemiosła, w której odbył się 
wiec solidarnościowy społe­
czeństwa miasta Poznania.

Po zagajeniu przez przewód 
niczącego WRZZ — ob. Ro­
wińskiego, głos zabrał prze­
wodniczący rady zakładowej 
„POMET-u" — ob. Kubasiak.

Mówił on o tym. co raduje 
i napawa dumą każdego pozna 
niaka, o rozwoju naszego uko 
chanego miasta, jego zakła­
dów przemysłowych, dzielnic SC1 
mieszkalnych i urządzeń so­
cjalnych.

— Zrobimy wszystko, aby 
razem z walczącą o pokój kla­
są robotniczą innych krajów 
nie dopuścić do powtórnego 
zburzenia naszej Warszawy, 
zbrodni Oświęcimia, Majdanka 
czy Żabikowa.

— Te nasze słuszne żądania 
poprzemy czynem, codzienną 
ofiarną pracą, pokojową pracą 
nad wykonaniem i przekrocze­
niem naszych planówprodukcyj 
nych, umacniając w ten spo­
sób siłę obronną naszego pań­
stwa — właśnie w imię postę­
pu, wolności i pokoju.

— Silni braterską przyjaźnią 
z narodami Związku Radziec­
kiego, Chińskiej Republiki Lu­
dowej i wszystkich krajów de­
mokracji ludowej, silni soli­
darnością międzynarodową z 
klasą robotniczą wszystkich 
krajów walczących o swe pra­
wa, o pracę, o chleb i pokój, 
potrafimy pokrzyżować agre­
sywne plany nowojorskich i 
londyńskich kół imperialistycz­
nych.
Następnie zabrali głos: se­

kretarz Zarządu Wojewódz­
kiego I.igi kobiet — An­
na Zdrojewska oraz członek 
Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go — ob. Szlązak.

Ob. Zdrojewska mówiła o 
walce przeciwko remilitaryza 
cji Niemiec, jaka prowadzą 
kobiety w Niemczech zachod-

— Człowiek, który zachowu 
je bierność wobec obrony po­
koju — mówiła ona — nie 
spełnia swoich obowiązków 
wobec ludzkości.

Licznymi oklaskami przy­
jęli zebrani rezolucję, odczy­
taną przez sekretarza WRZZ 
— Kędzierskiego, w której 
m. in. czytamy:

„Społeczeństwo miasta Po­
znania, zebrane na wiecu w 
dniu 10 marca 1955 roku wy­
raża pełne poparcie i solidar­
ność dla uchwał Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych 
i Światowej Rady Pokoju.

Cały naród polski — a szcze­
gólnie my poznaniacy, z całą 
mocą podkreślamy, że w obli­
czu niebezpieczeństwa płynące­
go z uzbrojenia neohitlerow- 
skich odwetowców — wyraża­
my pełną gotowość, by wspól­
nie z międzynarodową klasą ro­
botniczą przeciwstawić się pró­
bom zakłócenia naszego poko­
jowego budownictwa.

Nie pozwolimy, aby nasze ży­
cie. nasze bogactwa materiał 
ne i skarby naszei kultury, 
znalazły się znowu w rękach 
niemieckich mi li tary stów — 
którzy popełnili tyle zbrodni 
przeciwko ludzkości.

Dlatego apel Biura Świato­
wej Rady Pokoju poprzemy ty­
siącami podpisów, ponieważ 
wyraża on wolę całej ludzko- 

zniszczenia zapasów bro-

Nowomianowany

ambasador Rumunii
przybył do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
W dniu 10 bm. przybył do 

Warszawy nowomianowany 
ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej w Polsce — 
Marin Florea Ionescu, wita­
ny na Dworcu Głównym 
przez dyrektora protokołu dy 
plomatycznego MSZ — Ed­
warda Bartola oraz członków 
ambasady rumuńskiej z char 
ge d‘affaires — A. I. Iancu 
Radu na czele.

W okresie od U lutego do 5 marca w Chinach podpisało 
apel wiedeński 109 milionów osób.

Na zdjęciu: grupa czołgistów Chińskiej Armii Ludowej 
podpisuje apel przeciwko przygotowaniom do wojny ato­

mowej.
Fot. — CAF

Delegacja PAN
wyjechała 
do Berlina

WARSZAWA (PAP)
Delegacja Polskiej Akade­

mii Nauk udała się do Berli­
na w celu wzięcia udziału w 
zorganizowanej przez Nie­
miecką Akademię Nauk kon­
ferencji teoretycznej na te­
mat: „Okres przejściowy od 
kapitalizmu do socjalizmu w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej". W konferencji 
wezmą udział przedstawiciele 
instytutów i zakładów nauk 
ekonomicznych Związku Ra- 

kiej solidarności ze wszystkimi j dzieckiego oraz krajów demo 
(Ciąg dalszy na str. S) ikracji ludowej.

Należy podjąć niezwłocznie

rokowania ze Wschodem

Głosy francuskie 
o znaczeniu spotkania warszawskiego

ni atomowej we wszystkich kra 
jach i natychmiastowe wstrzy­
manie jej produkcji.

Energia atomowa winn# być 
wykorzystana nie dla zagłady 
lecz dla dobra człowieka.

Dzień 10 marca obchodzimy 
jako dzień walki przeciwko u- 
kładorn paryskim, jako dzień 
międzynarodowej proletariac-

PARYŻ fPAP)
Tygodnik „France d‘abord“ 

ogłasza wypowiedzi kilku oso­
bistości. które brały udział w 
warszawskim spotkaniu mię­
dzynarodowym, poświęconym 
problemowi Niemiec.

Paul Bastid, b. minister, 
oświadczył m. In.: „Mogłem 
stwierdzić, podobnie Jak moi 
koledzy, że perspektywa remi­
litaryzacji Niemiec wywołuje 
głębokie poruszenie — nawet 
wśród wielu Niemców, którzy 
również lękają się odrodzenia 
kasty militarystycznej. Byłoby 
rzeczą paradoksalną, gdyby 
Francja mimo to poparła tych 
spośród ich rodaków, którzy 
tęsknią jeszcze za Hitlerem 
albo Bismarckiem. Od czasu, 
gdy Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło szczupłą większo­
ścią układy paryskie, zaszło 
wiele nowych wydarzeń. Jed­
nym z nich była konferencja 
warszawska. Uważam, że na­
leży i można podjąć niezwłocz 
nie rokowania ze Wschodem."

Deputowany Pierre Lebon 
powiedział: „Wracam całkowi­
cie przekonany, że w obecnym 
czasie sukces rokowań byłby 
zapewniony".

Lebon zwrócił w szczegól­
ności uwagę na radzieckie pro 
pozycje w sprawie wycofania 
wszystkich wojsk radzieckich 
na terytorium ZSRR.

Elie Rouby, wybitny uczestnik 
Ruchu Oporu, podkreślił ze 
swej strony, że przebieg spot­
kania warszawskiego przeko­
nał go o możliwości porozu­
mienia ze Wschodem. „Poro­
zumienie takie, które można 
byłoby osiągnąć, bardzo pręd­
ko — dodał Rouby — byłoby 
punktem wyjścia do stworze­
nia warunków pokojowego 
współistnienia, sprzyjających 
rozbrojeniu powszechnemu. 
Rząd francuski obarczyłby się 
wielką odpowiedzialnością, 
gdyby odmówił niezwłocznego 
podjęcia rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim w sprawie 
Niemiec."

Senator Debu-Bridel stwier­
dził. że spotkanie warszawskie 
nabrało szczególnej doniosło­
ści wobec autorytetu przedsta­
wicieli państw wschodnich i 
szczerości wypowiedzi delega­
tów radzieckich.

Na budowach 
Hutyim.Lenśna

Niezależnie od budowy 
dwóch nowych, potężnych o- 
biektów produkcyjnych kom­
binatu im. Lenina — zgniata­
cza i walcowni blach na go­
rąco, intensywnie rozbudo­
wuje się uruchomione już za­
kłady — stalownię, siłownię 
i koksownię. Wprowadzenie 
do ruchu dalszych urządzeń 
w tych zakładach pozwoli na 
wydatne zwiększenie ich mo­
cy produkcyjnej.

*
W końcową fazę weszły pra 

ce montażowe przy zespole II 
pieca martenowskiego rejonu 
stalowni. Piec ten będzie tej 
samej wielkości, co Marten 
jut czynny.

*
Prace montażowe i regula­

cyjne przy następnym turbo­
zespole i kotle siłowni stano­
wią kolejny etap rozbudowy 
tego obiektu dostarczającego 
energii elektrycznej wszyst­
kim zakładom kombinatu.

*
W dniu 10 bm. zespoły „Mo 

stostalu“, pracujące pod kie­
rownictwem majstra monta­
żowego — Dudy zameldo­
wały kierownictwu zakładu 
koksochemicznego o podnie­
sieniu mostu przeładunkowe­
go węgla. Jest to już trzeci 
most w Hucie im. Lenina, 
zmontowany w całości na 
ziemi i podniesiony w górę 
metodą polskiego konstruk­
tora — Lubińskiego. Waga 
kratownicy mostu dochodzi 
do 1000 ton.



W marca w ZSRR i krajach demakracji ludowej
Siły pokoju wszystkich krajów

mogą zapobiec groźbie nowej wojny
W dniu 10 marca ludność Związku Radzieckiego i kra­

jów demokracji ludowej manifestowała na wiecach i ze­
braniach przeciwko wskrzeszaniu militaryzmu niemieckie­
go. Dzienniki zamieściły specjalne artykuły i wypowiedzi 
przedstawicieli różnych warstw społecznych.

WYPOWIEDŹ CZŁONKA
AKADEMII A. OPARINA
MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka zamieściła 

wypowiedź członka akademii 
A. Oparina, który podkreśla 
m. in.:

— W pojęciu uczonych ra­
dzieckich nauka i pokoi są 
nierozerwalnie z sobą zwią­
zane. Pokolenie moje dobrze 
wie, jaką ogromną szkodę du 
chową i materialną przyno­
si nauce wojna. Obecnie nad 
światem ponownie zbieraj ą 
się groźne chmury. Inspira­
torzy układów londyńskich i 
paryskie!} usilnie starają się 
wskrzesić niemiecki Wehr­
macht, zamierzając dać do 
rąk militarystów zachodnio-

Bandycka 
napaść faszystów 
na siedzibę 
Włoskiej Partii 
Komunistycznej

RZYM (PAP)
W środę wieczorem około 

50 faszystów dokonało napa­
ści na siedzibę kierownictwa 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej Faszyści przyjechali sa­
mochodami i wtargnęli do 
gmachu, w którym mieści się 
siedziba partii, z okrzykami: 
„niech żyją ss-owcy, niech 
żyje unia zachodnio-europej­
ska" Rzucili oni kilka grana­
tów i baków z benzyną do 
znajdującej się w tym sa­
mym gmachu księgarni, gdzie 
podpalili książki.

Inna grupa faszystów, u- 
zbrojona w pałki, usiłowała 
przedrzeć się do siedziby Par­
tii Komunistycznej, lecz zo­
stała odparta.

Po dokonaniu napaści fa­
szyści zbiegli.

Terrorystyczna napaść fa­
szystów wywołała oburzenie 
we Włoszech.

Przemówienie prezydenta Tito 
w parlamencie jugosłowiańskim
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Bel 

gradu:
Dnia 7 bm. na sesji Jugo­

słowiańskiego Zgromadzenia 
Ludowego — jak podaje a- 
gencja Taniug — prezydent 
Tito wygłosił przemówienie o 
polityce zagranicznej Jugo­
sławii w1 minionym roku.

Mówiąc o działalności Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych Tito stwierdził, że 
organizacja ta „nie spełniła 
nadziei ludzkości" Oświad­
czył on, że Jugosławia jest 
przeciwna podziałowi świata 
na bloki i wyścigowi zbrojeń 
oraz wypowiedział się za po­
lityką „aktywnego współ­
istnienia".

Poruszając sprawę stosun­
ków z państwami zachodni­
mi Tito powiedział, że wy­
siłki rządu jugosłowiańskie­
go skupiają się na dążeniu 
do jak najbardziej konstruk­
tywnej współpracy z krajami 
zachodu. W sprawie Niemiec 
oświadczył on, że należy im 
przyznać prawo do zjedno­
czenia, nie ustosunkował się 
jednak do paryskich układów 
militarnych.

W dalszej części przemó­
wienia Tito przedstawił sta­
nowisko rządu jugosłowiań­
skiego w kwestii stosunków 
między Jugosławią a Związ­
kiem Radzieckim i krajami

Strajki
we Włoszech

RZYM (%AP)
350 tysięcy robotników zakła­

dów metalurgicznych Lombardii 
strajkowało 9 bm.. by poprzeć 
żądanie podwyżki płac. — Strajk 
trwał 24 godziny w Mediolanie 
1 Pavii. zaś 4 godziny w innych 
miejscowościach. , .

niemieckich śmiertelną broń 
atomową.

Inicjatorzy wojny atomo­
wej chcą wmówić narodom, 
że jest ona nieuchronna. Jest 
to kłamstwo. Narody mają 
możność niedopuszczenia do 
nowej wojny, gdyż siły poko­
ju nieustannie rosną i już te­
raz potężniejsze są od sił 
agresji i wojny.

My, uczeni radzieccy, go­
rąco popieramy apel świato­
wej Rady Pokoju przeciwko 
groźbie wojny atomowej. 
Wzywamy uczciwych ludzi 
nauki wszystkich krajów, aby 
uczynili wszystko, co możli­
we, w celu zapobieżenia groź­
nemu niebezpieczeństwu, któ­
re zawisło nad światem.

WIELKI WIEC
MIESZKAŃCÓW SOFII

SOFIA (PAP)
9 marca odbył się w Sofii 

wielki wiec mieszkańców, na 
którym referat o walce prze­
ciwko układom paryskim i 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich wygłosił sekretarz 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych Bułgarii S. Aba- 
dzijew.

Uczestnicy wiecu wysłali 
depeszę do światowej Fede­
racji Związków Zawodowych 
i do Zjednoczenia Związków 
Za~/odowych Niemiec za­
chodnich.

PRZEMÓWIENIE LOUIS 
SAILLANTA DO ROBOTNI­

KÓW AUSTRIACKICH 
Z „VOIGT-WERKE“

WIEDEŃ (PAP)
Generalny sekretarz świa­

towej Federacji Związków 
Zawodowych Louis Saillant 
przemawiał 9 bm. z okazji 
międzynarodowego dnia wal­
ki przeciw remilitaryzacji do 
robotników największej w 
Austrii fabryki maszyn 
„Voigt-Werke“.

„Robotnicy Europy — po­
wiedział Saillant — wiedzą, 
że obecnie grozi światu nie­
bezpieczeństwo na skutek 
prób odrodzenia militaryzmu

Europy wschodniej stwierdza 
jąc, że normalizacja stosun­
ków między Jugosławią a 
ZSRR i krajami Europy 
wschodniej była ważnym 
wkładem w dzieło utrwa­
lenia pokoju w tej czę­
ści Europy i na całym świę­
cie, Tito powiedział jedno­
cześnie, iż nie zgadza się z 
oświadczeniem W. M. Moło- 
towa w sprawie stanowiska 
Jugosławii w ostatnich la­
tach, złożonym na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR.

Następnie Tito mówił o 
swojej wizycie w Indiach i 
Burmie.

Ostatnią część przemówie­
nia Tito poświęcona była 
problemom współpracy go­
spodarczej Jugosławii z kra­
jami Zachodu i Wschodu.

Komisja gospodarcza
Rady Republiki 
wypowiedziała się
za układami 
paryskimi

PARYŻ (PAP)
Dnia 9 bm. komisja gospo­

darcza Rady Republiki wypo­
wiedziała się za ratyfikacją 
układów paryskich.

12 członków komisji głoso­
wało za ratyfikacją, 6 prze­
ciwko, a 3 wstrzymało się od 
głosu.

Komisja odrzuciła 11 gło­
sami przeciwko 6 wniosek se­
natora gaullistowskiego — 
Dargenlieu o odroczenie raty 
fikacji układów paryskich do 
chwili uzgodnienia przez 
Francję i Niemcy zachodnie 
interpretacji układu w spra­
wie Saary i wypływających z 

1 niego zobowiązań

niemieckiego za pomocą u- 
kładów paryskich. Ci sami 
ludzie, którzy „na zasadach 
naukowych" organizowali w 
obozach koncentracyjnych 
zabójstwa milionów dzieci, 
kobiet, mężczyzn i starców 
mają obecnie otrzymać 
współczesne środki masowej 
zagłady".

Saillant podkreślił, że pla­
ny wojenne imperialistów 
stanowią przeszkodę nie tyl­
ko dla rozwiązania tak waż­
nego problemu, jak zjedno­
czenie Niemiec, ale są także 
źródłem nowych trosk i o- 
graniczeń dla robotników, dla 
całych narodów.

Utrwalenie pokoju naszym wspólnym celom
(Ciąg dalszy ze str. 1)

demokratycznymi i pokojowymi 
siłami Europy.

W dniu 10 marca przesyłamy 
gorące pozdrowiefnia dla nie­
mieckiej klasy robotniczej, wal­
czącej o przywrócenie jedności 
swej ojczyzny — o demokra­
tyczne i pokój miłujące Niem­
cy.

Zespoleni pod sztandarami 
Frontu Narodowego, pod kie­
rownictwem Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej — łą­
czymy się we wspólnej walce z 
patriotami Francji i Niemiec o 
pokój i przyjaźń między naro­
dami."

Na zakończenie przewodni­
czący Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego — inż. 
Zaus odczytał list do pracu­
jących miasta Nancy we 
Francji.

Mówią robotnicy 
„PÓMET-u"

Na krótko przed godz. 14 
do jednej z hal produkcyj­
nych Poznańskich Zakładów 
Metalurgicznych „POMET" 
zaczęli schodzić się robotnicy. 
Przyszli tu wprost od swych 
maszyn tokarze, formierze, 
szlifierze, inżynierowie, pra­
cownicy transportu i innych 
działów.

Na mównicy staje sekre­
tarz rady zakładowej Stefan 
Goszczyk.

„Nie chcemy nowej wojny 1 
rozlewu krwi naszych braci 
robotników — mówi on. — Dla­
tego zebraliśmy się dzisiaj na 
apel Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych, która prokla­
mowała dzień 10 marca — mię­
dzynarodowym dniem walki lu­
dzi pracy przeciwko układom 
paryskim.

Wbrew zmowie monopolistów, 
którzy ohcleliby pchnąć ludzkość 
na drogę wojny i zniszczenia, co 
raz dobitniej słychać glos klasy 
robotniczej przewodzącej walce 
swych narodów przeciwko tym 
zbrodniczym planom/*

Z kolei przemawiają robot­
nicy.

— Nie ma takiej rodziny — 
mówi Zygfryd Rzyski — któ­
ra w ostatniej wojnie nie 
straciłaby kogoś najbliższego. 
Z mojej rodziny zginęło pod­
czas wojny 13 osób. Czyż wo­
bec tych faktów potrzeba je­
szcze jakichś innych argu­
mentów skłaniających do 
walki przeciwko odrodzeniu 
hitlerowskiego Wehrmachtu, 
przeciwko wojnie? Nie, te ar­
gumenty są wystarczające. 
Dlatego winniśmy jeszcze 
bardziej wzmóc swToje wysił­
ki w walce o pokój. Musimy 
więcej i lepiej budować, aby 
pokazać podżegaczom wojen­
nym, że jesteśmy silni.

Nie zastraszą nas pogróżki 
atomowych i wodorowych 
szaleńców. A sza’eńcy winni 
również pamiętać, że bomba 
wodorowa zabija wszystkich 
niezależnie od poglądów po­
litycznych.

Głos zabiera przewodni­
cząca koła Ligi Kobiet, Mag­
dalena Musielak.

My, kobiety i matki pol­
skie. pamiętamy aż nadto do­
brze łzy naszych dzieci w 
czasie ostatniej wojny. Pa­
miętamy też Oświęcim, Maj­
danek i inne obozy, gdzie w 
piecach krematoriów ginęły 
matki z dziećmi. Ileż dzisiaj 
mamy dzieci, które straciły 
swoich rodziców. Dlatego nie 
tylko dla naszej twórczej 
oracy. ale i dla szczęśliwej 
nr^Tczłości naszych dzieci 

1 musimy walczyć z zakusami

Odezwa
Frontu Narodowego
Niemiec
Demokratycznych

BERLIN (PAP)
Rada Narodowa Frontu Na­

rodowego Niemiec Demokra­
tycznych na środowym posie 
dzeniu uchwaliła odezwę do 
narodu niemieckiego, poświę­
coną sytuacji, jaka wytworzy 
ła się po ratyfikowaniu przez 
Bundestag układów pary­
skich. Rada Narodowa wzywa 
zarówno obywateli NRD, jak 
i ludność Niemiec zachodnich 
do spotęgowania walki prze­
ciwko militaryzmowi i faszyz 
mówi, do obalenia układów 
paryskich i do poczynienia 
wszelkich wysiłków na rzecz 
pokojowego zjednoczenia oj­
czyzny, Sprawa nasza — koń 
czy odezwa — zatriumfuje — 
gdyż jest to sprawa słuszna.

amerykańskich i zachodnio­
europejskich imperialistów, 
dążących do rozpętania no­
wej wojny.

Następnie formierz Kazi­
mierz Kopa odczytał rezolu­
cję uchwaloną przez załogę 
POMET-u. W rezolucji tej 
m. in. czytamy:

„My, POMET-owcy, dla dzłeła 
utrwalenia pokoju na świecie 
nie będziemy szczędzili trudu. 
Nasza wytężona 1 pokojowa 
praca będzie orężem w walce 
o trwały pokój na całym świę­
cie.*4

Wśród załogi ZNTK
Na masówkę w Zakładach 

Naprawczych Taboru Kolejo­
wego w Poznaniu przybyli tłum 
nie robotnicy i pracownicy, by 
zaprotestować przeciwko ukła­
dom paryskim i produkowaniu 
przez imperialistów broni ma­
sowej zagłady.

— Załoga Zakładów Na­
prawczych — powiedział m. in. 
przewodniczący rady zakłado­
wej Wojciechowski — w całej 
pełni solidaryzuje się z wysił­
kami potężnego obozu pokoju, 
ktćry jednoczy ponad 900 mi­
lionów ludzi w walce o utrwa­
lenie pokoju.

Robotnicy ZNTK uchwalili 
rezolucję oraz wystosowali list 
dorobotników fabryki Henschla 
w Kassel w Niemczech zach. 
W liście tym solidaryzują się 
z walką narodu niemieckiego 
o zapewnienie pokoju i nie­
podległości w ramach ogólno-

SiList załogi „POMET-u1 
tSo praenunihńui

Zakładów „Metallwerke" w Essen
„Robotnicy, technicy i inży­

nierowie, cala załoga Zakładów 
Metalurgicznych w Poznaniu 
gorąco pozdrawia Was i wzy­
wa do solidarnej akcji przeciw­
ko zbrodniczym zamiarom ra­
tyfikacji układów paryskich.

W chwili, gdy losy światu są 
zagrożone ratyfikacją hanieb­
nych układów pa,ryskich, po­
winniśmy skojarzyć nasze 
wspólne wysiłki, aby nie do-

Formierz Edward Adamski 
odczytuje list.

puścić do jeszcze jednej wojny, 
do cierpień i masowej zagłady 
ludności całego świata.

Jeszcze dotychczas tkwią w 
naszej pamięci straszne cier­
pienia i skutki pożogi wojen­
nej, jeszcze nie zdołały się za­

Wyniki wyborów
do rad najwyższych 

5 republik związkowych
MOSKWA (PAP) 
Opublikowano tu komunika­

ty centralnych komisji wybor­
czych o wynikach wyborów do 
rad najwyższych: Kazachskiej, 
Azerbejdżańskiej, Kirgiskiej,

Z kroniki
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 10 bm. nowomiano-

wany ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Chińskiej Re 
publiki Ludowej w Polsce — 
Wan Bin-nan złożył wizytę 
wstępną ministrowi spraw za 
granicznych — Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu.

europejskiego systemu zbioro­
wego bezpieczeństwa.

W PZPO im. 
Komuny Paryskiej

Na masówce w Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżo­
wego ręczniarka — Irena We­
ber odczytała list do załogi 
Fabryki Tekstylnej w Lille. W 
liście tym załoga PZPO pisze 
m. In.:

,,W Waszej walce przeciw 
układom paryskim, przeciw re 
militaryzacji Niemiec zachody 
nich, nie jesteście osamotnie­
ni, z Wami jest również nasza 
załoga, nasz ukochany kraj. 
Wiemy, jak francuska klasa ro 
botnicza boleśnie odczuwa 
skutki wciągnięcia Waszego 
kraju do polityki przygotowań 
wojennych wbrew opinii całe­
go francuskiego narodu.

Przyjaźń, jaka zawsze łączy 
ła oba nasze narody, niech się 
pogłębi przez naszą wspólną 
walkę o pokój, o szczęśliwą 
przyszłość nas samych i na­
szych dzieci.”

* * *
Podobne masówki odbyły 

się również w Zakładach 
Przemysłu Metalowego im. J. 
Stalina, w Wielkopolskiej Fa­
bryce Urządzeń Mechanicz­
nych, Fabryce Maszyn żniw­
nych, w „Stomilu" i w innych 
zakładach pracy. Na masów­
kach uchwalono rezolucje o- 
raz treść listów, wysłanych 
do robotników we Francji i 
w Niemczech.

bliźnić rany zadane przez fa­
szystowskie hordy prowadzone 
przez opętanych manią wielko­
ści generałów, jeszcze nasze 
matki, siostry i bracia opłaku­
ją swoich najbliższych żywi­
cieli, którzy padli ofiarą zbrod­
niczego militaryzmu, kiedy 
podżegacze wojenni montują 
nową wojnę światową i anga­
żują do. swoich szeregów ruty­
nowanych zbrodniarzy wojen­
nych.

Międzynarodowi imperialiści, 
niedobitki faszystowskie, krok 
po kroku, pomimo wyraźnej i 
stanowczej woli ludu pracują­
cego całego świata, starają się 
poprzez ratyfikację układów 
paryskich upozorować legal­
ność swoich zbrodniczych za­
miarów i kosztem cierpień całej 
ludzkości, zapewnić sobie zyski 
i ujarzmienie klasy pracującej 
na całym świecie.

Towarzysze Metalowcy, my 
robotnicy polscy nigdy nie by­
liśmy i nie jesteśmy wrogami 
ludy niemieckiego, ale byliśmy 
i jesteśmy wrogami faszyzmu 
i imperialistycznego kapita­
lizmu, który Ąąży do wojny 
kosztem W aszych i naszych 
cierpień. '

W imię naszych i Waszych 
matek, żon i dzieci, w imię 
sprawiedliwości naszej słusznej 
sprawy dążenia do pokoju, 
wzywamy Was do naszych sze­
regów, do masowego* protestu 
przeciwko podżegaczom wojen­
nym, remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, przeciwko ratyfi­
kacji układów paryskich".

Ormiańskiej i Karelo-Fińskiej 
Republiki Związkowej oraz do 
Naehicsewańskicj Republiki 
Autonomicznej, które odbyły 
się 6 marca.

Wybory przebiegały pod zna 
kiem wielkiej aktywności po­
litycznej, były manifestacją 
jedności i zespolenia mas pra­
cujących wokół Partii Komu­
nistycznej i rządu radzieckiego.

W Republice Kazachskiej od 
dało swe głosy 4.455.711 wy­
borców czyli 99,99 proc, upra­
wnionych do głosowania. Na 
kandydatów bloku komunistów 
i bezpartyjnych padło 4.448.824 
głosy tj. 99,85 proc.

W Republice Azerbejdżań­
skiej wzięło udział w głosowa­
niu 1.904.525 wyborców' tj. 
99,99 proc, uprawnionych do 
głosowania. Na kandydatów 
bloku komunistów i bezpartyj­
nych oddano 1.901.904 głosy 
tj. 99,86 proc.

W Kirgiskiej Republice 
uczestniczyło w wyborach 
1.084.696 obywateli, tj. 99,99 
proc, wyborców. Na kandyda­
tów bloku komunistów i bez­
partyjnych głosowało 1 082.254 
wyborców, czyli 99,77 proc.

W Republice Ormiańskiej 
głosowało 881.949 wyborców 
czyli 99,99 proc. Na wysunię­
tych kandydatów głosowało 
880.702 obywateli, czyli 99,86 
proc.

W Republice Karelo-Fińskiej 
na ogólną liczbę 417.438 zareje­
strowanych wyborców wzięło 
udział w głosowaniu 417.326, tj. 
99,97 proc. Kandydaci bloku 
komunistów i bezpartyjnych, 
uzyskali 415.001 głos tj. 99,44 
proc.

We francuskim
Zgromadzeniu Narodowym
Faure przebrnął
przez jedną 
z przeszkód •••

PARYŻ (PAP)
Zgromadzenie Narodowe 

przyjęło 367 głosami przeciw­
ko 223 rządowy projekt usta­
wy o rewaloryzacji uposażeń 
urzędników. Propozycje rządo­
we wywoływały wiele zastrze­
żeń większości parlamentu. 
Jednakże w ostatniej chwili 
Faure . zdołał pozyskać część 
swoich prawicowych oponen­
tów. Zgodził się on przy tym 
na poprawkę przewidującą 
wcześniejsze wprowadzenie w 
życie niektórych postanowień 
projektu rządowego. W ten 
sposób rządowi Faure‘a udało 
się przebrnąć przez jedną z 
przeszkód, które już od począt­
ku spiętrzyły się na jego dro­
dze. Obecnie będzie on musiał 
stawić czoło dalszym, o wiele 
poważniejszym trudnościom — 
w związku ze zbliżającą się de­
batą ratyfikacyjną w Radzie 
Republiki.

Chłopi francuscy
przeciwko
układom paryskim

PARYŻ (PAP)
/W walce przeciwko układom 

paryskim, która przybiera na 
sile w miarę zbliżania się deba­
ty ratyfikacyjnej w Radzie Re­
publiki, biorą udział szerokie 
masy chłopskie.

„KrajoWy komitet chłopski 
w obronie pokoju i rolnictwa 
francuskiego" ogłosił komuni­
kat, w którym stwierdza, że do 
chwili obecnej 15 tys. radnych 
i 2400 merów wiejskich zwróci­
ło się do senatorów domagając 
się do nich odrzucenia ratyfi­
kacji układów paryskich. Kam­
pania ta trwa w dalszym ciągu.

Komunikat donosi, że w ca­
łym kraju odbyły się i odbywa­
ją nadal liczne zebrania chło­
pów, w których biorą udział 
tysiące osób. Komitet wzywa 
chłopów do wzmożenia tej wal­
ki, a w szczególności do maso­
wego wysyłania delegacji do 
senatorów, radnych general­
nych i miejskich-



O „Zetorach“ z zaprzęgiem konnym
i innych problemach wiejskich

Woźnica potrząsnął lejcami, szarpnięta przez ko<n,ie 
uprząż naprężyła się — traktor ruszył. Kierowca rozpacz­
liwie manipulował przyrządami, „Zetor“ dławił się, krztu­
sił — pyk, pyk... i znowu: pyk, pyk, pyk! — wreszcie za­
grał równo, rytmicznie. Teraz można koński zaprzęg od­
czepić, traktor pojedzie dalej samodzielnie. Po co ta cała 
„końska kuracja*' Zeto-rowi? Powód jest prosty — brak 
akumulatorów do uruchomienia maszyny. Dodajmy, że wy­
padki podobne nie należą wcale do rzadkich.

Ale brak akumulatorów jest tylko fragmentem wielkiej 
sprawy, nabolałej od łat, a dotychczas nie rozwiązanej, 
sprawy braku dostatecznej ilości części zamiennych dla 
ciągników i maszyn rolniczych.

Rok temu na temat tej 
sprawy mówiono w Poznaniu 
b. wiele. Zwoływano konfe­
rencje, odprawy z udziałem 
zainteresowanych resortów, 
oraz kierowników kluczo­
wych zakładów przemysło­
wych Wielkopolski i drobnej 
wytwórczości. Chodziło o za­
interesowanie przemysłu pro 
dukcją części dla rolnictwa. 
Przedstawiciele kluczowych 
zakładów (np. ZISPO) wygło 
sili wtedy wiele przemówień, 
z których wynikało, że rozu­
mieją w pełni powagą sytu­
acji, że gotowi są na wszyst­
ko, byle rolnictwu pomóc. 
Kiedy doszło do rozdziału 
produkcji potrzebnych arty­
kułów między zakłady, mów­
cy ochłonęli. ZISPO podjęły 
się produkcji dwóch (!) ar­
tykułów, WFUM — jednego. 
Po kilka — przyjęły Pomet, 
Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego w Ostrowie i in­
ne fabryki. Z tego np. ZISPO 
jeden produkt (z dwóch przy 
jętych) wykonały błędnie i 
trzeba go było jeszcze przed 
samym wmontowaniem po­
prawiać. Widać, że czołowe 
zakłady potraktowały ten 
problem dosyć beztrosko.

Tymczasem mała spółdzielnia 
rzemieślnicza im. 1 Maja w Po­
znaniu bez wielkich słów i de­
klaracji podjęła śię produkcji 
siedmiu różnych części (m. in. 
do ,,Zetora“), zawiązała ścisłą 
współpracą z Centralą Zaopa­
trzenia Rolnictwa i obecnie 
produkuje już 15 różnych czę­
ści do ciągników i maszyn rol­
niczych. Wymowa tego faktu 
jest tak oczywista, że chyba 
nie trzeba go komentować. 
Widać więc, że możliwości

produkcji części zamiennych 
w naszym województwie ist­

Do towarzyszy w ZNTK
Ludowy ustrój naszego 

państwa otworzył przed 
dziećmi chłopów i robotni 
ków nowe drogi, które w 
okresie międzywojennym 
były dla nich zamknięte. 
Jedną z nich, to zaszczyt­
na służba oficera w woj­
sku polskim. Obecnie szko 
ły oficerskie zapełniły się 
w pierwszym rzędzie sy­
nami chłopskimi i robot­
niczymi oraz inteligencji 
pracującej. Znaleźli oni 
tam troskliwą opiekę do­
wództwa oraz warunki ko­
nieczne do uzyskania kwa

*

pracowałem razem z Wami dość długo przy tokarni.
’ Dziś dzięki organizacji ZMP-owskiej, która wycho­

wała mnie na świadomego obywatela, uczę się w Oficer­
skiej Szkole Służby Tylów, aby po jej ukończeniu stanąć 
w szeregach kadry oficerskiej naszego wojska.

Wielu podchorążym uczącym się w szkole początkowo 
ciężko przychodziła nauka, ale dzięki dowództwu i wy­
kwalifikowanej kadrze wykładowców oraz grupie ZMP- 
owskiej trudności te przezwyciężyli i dzisiaj należą do 
przodujących. Warunki w naszej szkole są bardzo dobre, 
dowództwo troszczy się o wychowanie każdego podchorą­
żego na dobrego oficera ludowego wojska polskiego. Je­
stem dumny, że mogę się uczyć i w przyszłości zostać do­
brym fachowcem wojskowym.

W obecnej sytuacji międzynarodowej. kiedy imperializm 
amerykański odbudowuje neohitlerowslci Wehrmacht, aby 
wywoła,ć nową wojnę, jeszcze bardziej powinniśmy wzmóc 
naszą naukę i pracę, aby przyczynić się do umocnienia 
kraju. Ogromne znaczenie w naszej gospodarce odgrywa 
kolejnictwo, w którym Wy pracujecie. Z każdym wyremon­
towanym przez ITas parowozem rośnie potęga naszego ko­
lejnictwa, która jest nieodłącznym czynnikiem siły kraju.

My, żołnierze, stoirny na straży pokojowej pracy, na 
straży szczęścia, zdobyczy mas pracujących. Wasza praca 
i osiągnięcia mobilizują nas do zwiększania wysiłków w 
służbie i szkoleniu. Już za kilka miesięcy kończy się okres 
szkolenia, po którym staniemy na nowych, samodzielnych 
stanoioiskach. Ja pragnąłbym zobaczyć na naszych miej­
scach wielu z Was.

Całej młodzieży Waszych zakładów przesyłam żołnier- 
kie pozdrowienia oraz życzę dalszych owocnych wyników 
osiągnięć w pracy.

Pchor. Tadeusz Różański

nieją, lecz nie są dostatecz­
nie wykorzystywane. Oczywi­
ście części zamienne, wy­
konywane w ramach pro­
dukcji ubocznej przez klu­
czowe zakłady są znacznie 
droższe od takich samych ar 
tykułow otrzymywanych 
przez CZR centralnie. Stano­
wi to jednak chwilowo wyj­
ście z impasu. Kwestia kosz­
tów CZR czy POM-ów, owo 
błędne koło finansowych pro 
blemów jest chyba do rozwią 
zania, zwłaszcza gdy w grę 
wchodzi alternatywa: wyko­
na się albo nie wykona prac 
rolnych.

Tu jednak nieodparcie na­
suwa się pytanie: dlaczego 
CZR nie może pokryć zapo­
trzebowania z zaopatrzenia 
centralnego?

Normy i plany...
Kiedyś plany zaopatrze­

niowe układano oddolnie. 
POM-y i PGR-y składały pla 
ny w województwie, zbiorcze 
plany wojewódzkie przesyła­
no do Warszawy i z tego po­
wstawał plan produkcji czę­
ści zamiennych. Ponieważ 
oddolnie plany robiono „na 
oko“, wyniki były takie, że 
jednych części wyprodukowa 
no na zapas na lat dwadzie­
ścia, innych zaś ciągle bra­
kło.

Zlikwidowano więc plano­
wanie oddolne. W 1953 r. o- 
pracowano normy zużycia i 
od tego czasu plany zaopa­
trzenia układa się centralnie 
w oparciu o te normy i stan 
parku maszynowego. Kiedy 
jednak z kolei i normy zuży­
cia opracowano „na oko“, za 
kładając optymalne warunki 
pracy maszyn i najlepszy su-

lifikacji wymaganych od 
oficerów ludowego wojska.

Wielu podchorążych 
zdobywających wiedzę po­
lityczną i wojskową w 
szkołach oficerskich dzieli 
się swymi wrażeniami z 
byłymi współpracownika­
mi, zachęcając ich do 
wstępowania w ich ślady.

Podchorąży Tadeusz Ró­
żański, zanim poszedł do 
szkoły oficerskiej, praco­
wał w Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego 
nr 12 w Poznaniu. Oto, co 
pisze on do swoich kole­
gów:
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rowiec, rezultaty były nie 
wiele lepsze: plany były da­
lekie od rzeczywistego zapo­
trzebowania.

Obecnie mówi się znowu o 
powrocie do planowania od­
dolnego w oparciu o zrewido 
wane normy zużycia. I tak 
będzie chyba najsłuszniej, o- 
czywiście, jeśli rewizja norm 
będzie rzetelna, a planowa­
nie „na dole" skrupulatne.
Druga strona medalu — 

ciemniejsza
Cała sprawa ma jednak je 

szcze drugą stronę. Trzeba 
od razu powiedzieć, że bar­
dzo ciemną stronę, o której 
nie można zapominać, a mia 
nowicie zagadnienie eksploa 
tacji maszyn.

Jeśli kierownictwo POM_u 
czy PGR-u nie może od­
powiedzieć, ile i jakich ma­
szyn ma w swoich warszta­
tach, jeśli zagubione części do 

, maszyn, a nawet całe maszyny 
można znaleźć rozsiane po pó­
łach, jak bezpańskie i jeśli to 
nie należy do rzadkości, to 
czyż można mówić o prawidło­
wej gospodarce w tych przed­
siębiorstwach?
Nie bądźmy jednak goło­

słowni i poprzyjmy te stwier 
dzenia faktami. Od 1953 r. w 
POM w Kołaczkowie kilka­
krotnie stwierdzono wypadki 
wykroczeń przeciwko racjo­
nalnej gospodarce sprzętem. 
Ostatnio znowu np. siewniki 
wróciły z pola zdekompleto­
wane, zagubiono radlice i in­
ne części. Ciągniki pozosta­
wiono na placu bez powie­
trza w oponach. Oczywiście 
ogumienie w takich warun­
kach kruszy się, pęka, nisz­
czy. Tak cenny sprzęt jak 
młocarnie, w Kołaczkowie zo 
stawia się bez przykrycia, 
wewnątrz nie oczyszczone. 
POM w Kołaczkowie „do­
igrał się", starszemu mecha­
nikowi wytoczono sprawę są­
dową.

POM we Wrzący Wielkiej, 
pow. Kolo, także nie lepszy 
jest od Kołaczkowa.

Albo spróbujmy chwytać za 
rękę winnych pojedynczo. Trak 
torzysta Alfred Lutkowski z 
POM Oborniki nie spuścił wo­
dy z chłodnicy „Zetora*1. Wo­
da zamarzła i rozsadziła silnik. 
Blok cylindrowy pękł z dwóch 
stron. Koszt remontu oblicza 
się na 6000 zł.
Takich wypadków można 

przytaczać dziesiątki, dzie­
siątki...

Części do maszyn wyrzuca 
się na szmelc, podczas gdy 
odregenerowane mogłyby je­
szcze niejednokrotnie służyć 
dalej. Nie przypadkiem me­
chanik z POM-u Ostrów, 
Spaleniak, stale wypracowu­
je duże oszczędności. Przyj eż 
dża on do składnicy CZR, 
szpera wśród szmelcu i spo­
śród części wycofanych przez 
inne POM-y, wyławia takie, 
które po regeneracji służą 
znowu z pełnym powodze­
niem. I to jest właśnie gospo 
darskie podejście do rzeczy. 

Przyczyną słabej opieki nad 
maszynami, co powoduje przed 
wczesne ich niszczenie, jest 
m. in. zbytnia płynność kadr. 
Traktorzystom należy więc za­

tocz o Piotrze Kramerze
Na warszawskim dworcu fala 

zbitego tłumu posuwa się w kie­
runku wyjść, by już potem ro­
zejść się na wszystkie strony 
miasta. Z poznańskiego pociągu 
wysiadł człowiek z niedużym za­
winiątkiem pod pachą. Jego 
kroki zmierzają do Filharmonii, 
a ściślej do biura V Między­
narodowego Konkursu im. Fry­
deryka Chopina. Czekają tam 
na tego człowieka; nazywa on 
się Piotr Kramer i jest kołodzie­
jem w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Poznaniu 
przy ul. Roboczej. Jakaż to spra­
wa łączy Kramera z Filharmo­
nią w Warszawie? Kołodziej ko­
lejowych warsztatów uprawia z 
zamiłowania sztukę rzeźbiarską, 
i to w drzewie. Ten samorodny 
artysta-amator z wielkim zainte­
resowaniem słuchał i słucha au­
dycji radiowych z Konkursu w 
Filharmonii.

*
Przed kilku dniami przy­

szedł Kramer do Rozgłośni Po 
znańskiej i przyniósł redakto­
rowi audycji regionalnych, Sta 
nisławowi Strugarkowi, rzeźbę 
w drzewie lipowym, przedsta­
wiającą głowę Chopina. Rzeź­
bił ją Kramer w chwilach wol 
nych od pracy kołodziejskiej, 
otoczony zawsze kolejarzami,

pewnić takie warunki bytowe, 
by przywiązać ich na stałe do 
jednego miejsca pracy i swojej 
maszyny.

Możliwości wyjścia 
ze ślepej uliczki

Cóż można zrobić, aby wy­
brnąć ze ślepej uliczki, w 
którą weszła nasza gospodar 
ka sprzętem rolniczym?

Przede wszystkim należa­
łoby może nastawić kilka za­
kładów (oddziałów) wyłącz­
nie na produkcję części za­
miennych do maszyn rolni­
czych. Na razie jednak na­
leży podjąć produkcję tych 
części w ramach tak bardzo 
zaniedbanej produkcji ubocz 
nej.

Pomyślmy też w jaki spo­
sób zapobiec wreszcie kary­
godnemu marnotrawstwu 
sprzętu, jaki widać w nie­
których POM-ach i PGR- 
ach. Więcej opieki nad ka­
drami, które tym sprzętem 
pracują.

Skończmy raz z beztros­
kim patrzeniem w jutro, że 
„jakoś to będzie**. Będzie tak 
jak pomyślimy i zaplanuje­
my. I prędzej nie zmieni się 
na lepsze na pomowsko-pe- 
geerowskim podwórku, aż lu 
dzie za ten stan odpowiedział 
ni nie zaczną myśleć perspek 
tywicznie, uwzględniając wa 
runki w jakich żyjemy i rze­
czywiste możliwości.

M. S.Praca zarobkowa w domu
Spotkałem Marię Jurczak u 

wejścia do Zarządu CPLiA 
w Warszawie. Plącząc opowie­
działa mi, że jest matką pię­
ciorga dzieci. Mąż jej umarł 
w ubiegłym roku. Żyje obec­
nie w bardzo trudnych warun­
kach i daremnie poszukuje ja­
kiejś pracy, którą mogłaby 
wykonywać w domu. Słyszała 
o takich możliwościach, ale 
niestety wszędzie odprawiano 
ją z kwitkiem. „Widać nasza 
Konstytucja tylko na papierze 
gwarantuje ludziom prawo do 
pracy" — mówi rozżalona.

Czy Maria Jurczak ma ra­
cję? Nie. Władze nasze prze­
jawiają dużo troski o zatrud­
nienie wszystkich rąk zdol­
nych do pracy. Przypomnijmy 
chociażby zarządzenie prze­
wodniczącego PKPG nr 186 
z 23 maja 1951 roku, które 
mówi wyraźnie:

„Wobec stwierdzenia możli­
wości rozszerzenia produkcji 
rękodzielniczej przez zorgani­
zowanie osób dotychczas nie 
mogących pracować stale za* 
robkowo (np. kobiet pracują­
cych we własnym gospodar­
stwie domowym, obarczonych 
dziećmi, chorych, trwale nie­
zdolnych do pracy poza do­
mem itp.), a posiadających 
wolny czas, który może i po­
winien być wyzyskany dla 
zwiększenia i urozmaicenia ma 
sy towarowej artykułów maso­
wego spożycia i innych o cha­
rakterze rękodzielniczym. Cen­
trale wymienione w par. 2 ust. 
1 oraz Centrala Przemysłu Lu-

którzy nie mieli słów podzi­
wu dla artystycznych umiejęt­
ności kolegi Piotra.

W redakcji audycji regio­
nalnych decyzja zapadła bar­
dzo szybko: — Siadajcie, dro­
gi panie Piotrze, w pociąg i 
zawieźcie rzeźbę do Warsza­
wy; my ich tam już uprzedzi­
my o waszym przyjeździe.

Pojechał Kramer z rzeźbą, 
która pewnie ma już miejsce 
w „Polonii", czy też na Jas­
nej w Filharmonii. Być może, 
że rzeźba Chopina dłuta Kra­
mera stanie się upominkiem 
któregoś z muzyków, być mo­
że... nie wnikajmy w to. Od­
czekajmy powrotu kolodzieja- 
rzeźbiarza

Pomyślmy raczej nad inną 
sprawą:

Kramerem winien się zająć 
poznański oddział Związku 
Polskich Artystów Plastyków. 
Otoczyć pana Piotra artystycz 
ną opieką, rozwijać jego ta­
lent, pobudzać do coraz to in­
nych tematów w rzeźbiarskiej 
pracy — oto, jak nam się wy- 
daje — wdzięczne zadanie na­
szych zrzeszonych rzeźbiarzy.;

t. h. n. 1
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NA WCZASACH W ZAKOPANEM 

Doskonałe warunki atmosferyczne — śnieg i słońce — 
stwarzają wczasowiczom idealne możliwości wykorzysta­

nia urlopu.
CAF — fot. Kondracki

dowego i Artystycznego zorga­
nizują we właściwych branżo­
wo spółdzielniach pracy działy 
pracy domowej, które syste­
mem nakładowym zlecać będą 
wykonywanie określonych ro­
bót i czynności członkom spół­
dzielni nie mogącym pracować 
stale.

Czy to słuszne 1 celowe za­
rządzenie zostało w pełni 
wprowadzone w życie? Nie­
stety, nie. Są u nas ludzie po­
zbawieni możności normalnego 
zarobkowania, którzy żyją w 
trudnych warunkach, są cięża­
rem dla swoich rodzin i społe­
czeństwa. A tymczasem pro­
dukcja, którą ci ludzie mogli­
by się zająć, trafia do rąk 
zdrowych robotników.

Paragraf 3 wspomnianego 
zarządzenia przewodniczącego 
PKPG zaleca organizowani^ 
spółdzielni pracy domowej, 
które zatrudniałyby wyłącznie 
ludzi, nie mogących opuszczać 
swych mieszkań. Czy zalece­
nie to zostało wykonane? Ow­
szem, ale w minimalnym stop­
niu, gdyż dotychczas założono 
jedynie 4 takie spółdzielnie (w 
Warszawie, Poznaniu, Łodzi i 
Szczecinie) zatrudniające oko­
ło 2.000 osób. Poza tym przy 
niektórych spółdzielniach prze 
myślowych istnieją działy pra­
cy domowej. Wszystko to nie 
zaspokaja nawet w drobnej 
części Istniejących potrzeb.

A oto kilka głównych przy­
czyn tego stanu rzeczy:

Jakie wyroby daje się do 
wykonania w domu? Zabawki, 
torebki, bambosze, rękawiczki, 
roboty dziewiarskie na dru­
tach, pamiątki itp. Wyrób nie­
których z powyższych artyku­
łów jest dość opłacalny. Naj­
lepiej opłacane wyroby otrzy­
mują do wykonania żony róż­
nych wyższych urzędników 
spółdzielczości, zarabiające w 
ten sposób nieraz po kilka ty­
sięcy złotych miesięcznie (na­
wiasem mówiąc, nikt nie kon­
troluje, czy te dygnitarzowe 
nie zlecają do wykonania tej 
pracy komuś innemu za niż­
szą opłatą).

Jaskrawo rzuca się w oczy wy 
godnictwo kierowników poszcze­
gólnych spółdzielni, którzy wolą 
oddawać najlepiej opłacane pra­
ce żonom swoim i swoich przy­
jaciół. a większość pozostałego 
surowca przerobić w swym war­
sztacie.

Są również inne Jeszcze 
przyczyny obecnego stanu rze­
czy. Po pierwsze — spółdziel­
nie nie zawsze mają dostatecz 
ne środki transportu, by roz­
wozić surowiec 1 przywozić 
wyroby gotowe. Ponadto spół­
dzielnie ograniczone są napię­
tymi zazwyczaj planami, które 
trzeba wykonać, a znacznie łat 
wiej wykonać je przy pomocy 
zdrowych robotników, niż 
przez osoby o ograniczonej 
zdolności do pracy. Wreszcie

— nie wszyscy chałupnicy n- 
mieją sprostać warunkom pro­
dukcji. Należałoby tych ludzi 
przeszkolić. A na to są po­
trzebne fundusze, wykładowcy 
itd.

Bardzo istotnym powodem 
trudności w realizacji za­
rządzenia przewodniczącego 
PKPG nr 186 są kłopoty su­
rowcowe. Nie wszędzie rośnie 
wiklina, trzcina itd. i nie wszę 
dzie znajduje się glinka do le­
pienia garnków.

Jakie jest więc wyjście?
Po pierwsze, konieczne jest 

wydanie przepisów, które ure­
gulowałyby sprawy planów 
spółdzielni zatrudniających 
osoby wykonujące pracę w do 
mu. Przepisy te powinny ure­
gulować sprawę planowego za­
opatrzenia w surowce, ustalić 
zasady wynagrodzenia oraz za­
pewnić pierwszeństwo w otrzy 
mywaniu pracy domowej i su­
rowców na ten cel (pierwszeń­
stwo miałaby na przykład Ma­
ria Jurczak z 5-giem dzieci 
przed dygnitarzową). Po dru­
gie, należałoby nareszcie po­
stawić na właściwym poziomie 
gospodarkę surowcem odpado­
wym. Po trzecie — należałoby 
rozwiązać sprawę dodatkowych 
kosztów występujących przy 
zatrudnianiu osób nie mogą­
cych opuszczać mieszkań, bo 
przecież osoby te płacą za 
światło, gaz i opał, a otrzymu­
ją tylko wynagrodzenie za wy­
konaną pracę. Po czwarte — 
należałoby wciągnąć do współ 
pracy rady narodowe, w któ­
rych rękach leżą klucze od 
wielu związanych z tym za­
gadnień.

Problem zatrudnienia obywa­
teli nie mogących opuszczać 
mieszkań, a mających prawo do 
pracy i życia tak jak wszyscy 
inni obywatele, dojrzał do szyb­
kiego i konkretnego rozwiąza­
nia.

B. ŻABKO

Lej

Rekord
Amerykańskie pismo 

„SEATTLE REVIEW‘ do­
niosło ostatnio o „wspania­
łym rekordzie". Oto w cią­
gu 69 godzin i 17 min. prze 
czytał kaznodzieja RaJeigh 
wraz z kilkoma swymi „o- 
wieczkami" całą biblię. W 
dodatku głosem podniesio­
nym, przy czym z licze­
niem słów, których znajdu­
je się w biblii 773 tysiące 
7J+6. Raleigh i jego zespół 
— tak mówią w USA — 
Znalazł się tym samym w 
ekstraklasie I ligi kazno­
dziejów. (n)



Bałam o jakość tkanin ciqg dalszy 
— czyli o efektach krytyki

Przypominamy pokrótce, o jaką to batalię chodzi. Na po­
czątku października ub. r. opublikowaliśmy w ,,Głosie" 
list - skargę robotników PZPO im. Komuny Paryskiej w 
Poznaniu pod adresem czterech łódzkich zakładów przemy­
słu wełnianego, z winy których poznańskie zakłady pono­
szą duże straty, wynikające z brakoróbstwa. .
IV astępnle redakcja ,,Głosu" przemysłu wełnianego, nadsy- 

wespół z redakcją ,,Łódz- łające tkaniny niskiej jakości
kiego Expressu Ilustrowane­
go" zorganizowały w Pozna
niu naradę przedstawicieli za- 9.000 m jako nie nadające się 
interesowanych zakładów z Po do produkcji).
znania i Lodzi, na której wy 
mieniono wzajemne poglądy. 
Zarzuty poznańskich odzieżow 
ców okazały się słuszne, win­
nymi szkodliwego brakorób­
stwa uznano łódzkie zakłady

Nowe szkoły
w Wielkopolsce

Niezależnie od budowy trzech 
nowych szkół w Poznaniu trwa 
budowa szkół w poszczególnych 
powiatach województwa poznań­
skiego.

Piękną nowoczesną szkołą o- 
trzyma jeszcze w br. gromada 
Suchylas (pow. Poznań). Szkoła 
ta posiadać będzie oprócz izb 
lekcyjnych również salę gimna­
styczną, pracownią naukową o~ 
raz mieszkania dla nauczycieli. 
Urządzona zostanie także świe­
tlica i czytelnia gromadzka.

Dwie szkoły wiejskie otrzyma 
także powiat kaliski i to w gro­
madach Kakawa i Piątek Mały. 
W powiecie kolskim kończy się 
budową szkół w gromadach: Ko- 
rzecznik, Rożków i Grzegorzew. 
Dalej dwie nowe szkoły otrzy­
mają wsie Kanice i Młodojewo 
w powiecie konińskim i wieś 
Kowony w powiecie tureckim.

Wydział Oświaty przy Prezy­
dium WRN w Poznaniu kończy 
budową specjalnego przedszkola 
ćwiczeń przy Państwowym Li­
ceum dla Wychowawczyń Przed 
6zkoli w Pile.

Ponadto w najbliższym czasie 
Wydział Oświaty przystąpi do 
rozpoczęcia budowy dalszych no 
wych szkół w Swarzędzu (pow. 
Poznań), Szamotułach, Kramsku 
(pow. Konin), Grońsku (pow>at 
Nowy Tomyśl) i Pakosławiu 
(pow. Rawicz). Szkoły te zosta­
ną oddane do użytku w roku 
szkolnym 1956. (—)

My, mieszkańcy id. Jac­
kowskiego, narożnik Długo­
sza, zapraszamy reportera 
„Głosu", by przyszedł i po­
patrzył. na naszą ulicę. Pod 
czas roztopów lub deszczów 
ulica zamienia się w jeden 
duży staw pełen brudnej 
wody i błota. Ciężarowe au­
ta, które dowożą budulec 
pod nowy dom. przy końcu 
Długosza, z trudem przejeż 
dżają, do reszty niszcząc 
wyboistą i błotnistą ulicę. 
Nie lada to gratka dla mło­
dzieży, gdy „staw" zamarza. 
10-łetni hokeiści mają wspa 
niały teren do treningów. 
Biada jednak przechodniom, 
bo grozi im albo błotnista 
kąpiel, albo dotkliwy upa­
dek. Wieczorem zaś zakątek

Naprawcie
nam światło

Już od kilku lat wioska 
Wiry jest zelektryfikowana. 
Cóż, kiedy od pewnego cza­
su ludność z tego dobro­
dziejstwa nie może korzy­
stać. Nawet jeżeli się uży­
je żarówki 100-świecowej, to 
światło pali się tak słabo, 
jakby to była „15-tka". Dzi­
wne jednakże jest to, że na 
sąsiedniej linii światło jest 
zupełnie normalne. Toteż 
zwracamy się do Elektrow­
ni, by sprawdziła, na czym 
ten błąd polega i prosimy 
usilnie o naprawienie go. 
Wieczory jeszcze są bardzo 
długie. Tak by się chętnie 
poczytało gazetę czy książ­
kę... (W)

K. B.
Wiry, ul. Dworcowa

(np. z 11.000 m tkanin zało­
ga PZPO musiała odrzucić reklamacji oraz nakazujących 

przekazywanie przemysłowi 
odzieżowemu Jedynie tkanin 
wysokiej jakości. CZ zapowia­
da poza tym szkolenie braka­
rzy, aby dać im podstawy wła­
ściwej oceny produktów.

Od Centralnego Zarządu 
Przemysłu Odzieżowego nale­
żało oczywiście oczekiwać, że 
napisze, co zmieniło się w Je­
go zakładach w rezultacie 
dwóch narad. A więc:

„Dostawy tkanin w I poło­
wie stycznia br. — czytamy 
między Innymi w piśmie CZPO 
— całkowicie potwierdziły 
słuszność naszych zarzutów. 
Tkaniny planowane w dosta- 

Sprawozdania z tych narad; wach I dekady stycznia zaczę- 
na naszych i liśmy otrzymywać od trzeciej

Ponieważ jednak narada po 
wyższa w zasadzie nie zmieni­
ła sytuacji na lepsze, obie re­
dakcje zorganizowały drugą 
naradę, tym razem w Łodzi, w 
której poza zainteresowanymi 
zakładami i centralnymi zarzą­
dami odzieży i wełny wzięli 
również udział przedstawiciele 
Komitetu Łódzkiego PZPR 1 
Ministerstwa Przemysłu Lek­
kiego. Ponownie uznano słusz­
ność przemysłu odzieżowego. 
Przemysł wełniany zaś solen­
nie obiecał poprawę.

opublikowaliśmy 
lamach, na skutek czego do 
redakcji nadeszły pisemne wy­
jaśnienia. •

Centralny Zarząd Przemysłu 
Wełnianego - Północ pisze m. 
in., że

„...w wyniku narady przepro 
wadził analizę pracy tych za­
kładów (chodzi o zakłady - bra 
koroby) na odcłnkn jakości pro 
dnkcji, właściwego sposobu kia 
syfikowania tkanin i załatwia 
nia reklamacji. Stwierdzono, 
szczególnie w ZPW im. Barlic 
kiego, brak dostatecznej troski 
o jakość przędzy, niedostatecz­
nie funkcjonującą kontrolę mię 
dzyoperacyjną na tym oddzia­
le oraz cały szereg wypadków 
nieformalnego załatwiania re­
klamacji na tkaniny gotowe, 
co z kolei prowadziło do samo 
uspokojenia na odcinku jakoś­
ci tak personelu technicznego. 
Jak 1 brakarskiego, klasy fikną 
eego tkaniny dla przemysłu o- 
dzieżowego.

W wyniku tego stanu jako­
ściowanie tkanin było czę­
sto (podkr. nasze — M. S.) 
niewłaściwe i powodowało licz 
ne reklamacje odbiorców, a w 
konsekwencji zmiany jakośclo-

odpowiedzi 

Błoło, błoto!
ten jest zupełnie nie oświet 
lony.

Druga sprawa, to trawnik 
przy Operze. Przywieziono 
tu pod budowę nowej jezdni 
kostkę granitową i zwalono 
ją niedbale na chodniki lak, 
że przejście jest niemożli­
we. Przechodnie z koniecz­
ności depczą przyległe traw­
niki, niszcząc je w ten spo­
sób... bardzo skutecznie.

(503)
M. N.

Jackowskiego 58

Odpowiedzi
prawnika

A. B. G. — Zgodnie z prze­
pisami egzekucyjnymi, a w 
szczególności z art. 638, § 2 
kodeksu postępowania cywil­
nego w wypadku ściągania 
renty alimentacyjnej, która 
jest świadczeniem periodycz­
nym. komornik wzywa za­
kład pracy dłużnika, aby 
przypadające dziecku świad­
czenia alimentacyjne przeka­
zywał lub wypłacał bezpo­
średnio prawnemu zastępcy 
dziecka, tj. matce lub opie­
kunowi. Biorąc zatem pod u- 
wagę wyżej podane przepisy, 
jeżeli renta alimentacyjna 
nie jest Panu, jako opie­
kunowi dziecka, przysyłana 
co miesiąc, lecz z dłuższymi 
przerwami, należałoby w 
pierwszym rzędzie zwrócić 
się do zakładu pracy ojca 
dziecka, a następnie do ko­
mornika celwn wyjaśnienia, 
jakie są przyczyny nieregu­
larnego przysyłania renty ali 
mentacyjnej.

W sprawie uzyskania ulgi 
w płaceniu składek do swego 
cechu ma Pan możność od­
wołania się do Izby Rzemieśl­
niczej w Poznaniu, która roz­
patrzy Pana sprawę, biorąc 
pod uwagę indywidualne wa­
runki.

we tkanin ustalone uprzednio 
przez brakarzy tego zakładu".

CZP Wełnianego - Północ 
płsze dalej o ukaraniu szeregu 
brakarzy obniżeniem lub cał-
kowitym zatrzymaniem premii. , J
Zawiadamia również o wyda- "Udziel smy s ę?wyda

; niu zarządzeń uniemożliwiają
cych nieformalne załatwianie i nia przeciw brakoróbstwu prze

dekady. Dotyczy to w pierw 
szym rzędzie nowych deseni, 
wprowadzonych do produkcji 
w przemyśle wełnianym w 

l I kwartale br. Stan ten zmusił 
nas do skorygowania naszych 
planów produkcyjnych na sty­
czeń (a to z pewnością ujem­
nie odbiło się na kosztach — 
M. S.).

Aby uniknąć podobnych 
błędów wybraliśmy 1 zamówi­
liśmy tkaniny na II kwartał w 
pierwszych dniach stycznia br.

Duże wyprzedzenie pozwoli 
przemysłowi wełnianemu na 
właściwe przygotowanie się 
do produkcji II kwartału i na 
realne zbudowanie planów zby 
tu w oparciu o produkcję I i 
II kwartału.

Ilość reklamacji spowodowa­
nych złą jakością dostarcza­
nych tkanin zmniejszyła się o- 
statnio. Najgorzej przedstawia 
ją się dostawy sukna na mun­
dury i płaszcze PKP. Wyprodn 
kowane dotychczas przez zakła 
dy przemyśla wełnianego w 
Białymstoku sukno zostało za­
kwestionowane przez odbior­
ców z ramienia PKP, gdyż nie 
odpowiadało ustalonym warun 
kom technicznym. Zahamowa­
nie w dostawach sukna spowo 
dowało poważne trudności pro 
dukcyjne w Poznańskich Za­
kładach Przemysłu Odzieżowe­
go im. Komuny Paryskiej.

Pisze również do redakcji 
Ministerstwo Przemysłu Lek­
kiego — Departament Kontroli 
Technicznej. Donosząc o stwler 
dzonych w czasie kontroli nie­
dociągnięciach produkcyjnych 
w krytykowanych zakładach i 
ukaraniu winnych, zawiada­
mia na zakończenie: „W mie­
siącu styczniu br. na tkaniny 
produkowane przez w. w. za­
kłady wpłynęła mniejsza ilość 
reklamacji niż w listopadzie i 
grudniu ub. r., nad produkcją 
i klasyfikacją tkanin w zakła­
dach omawianych czuwa spe 
cjalnie CZP Wełnianego".

Jak nas zaś informuje dy­
rekcja PZPO im Komuny Pa­
ryskiej w Poznaniu:

„Klasyfikacja tkanin jest obe 
cnie na ogół właściwa. Jeśli są 
błędy w klasyfikacji, to łatwo 
dochodzimy z zakładami prze­
mysłu wełnianego do porozu­
mienia. Przemysł wełniany po

Na straży zdrowia pracy
W szpitalu przy ul. Przyby­

szewskiego w Poznaniu mieści 
się Ośrodek Badawczo-Leczniczy 
Chorób Zawodowych Akademii 
Medycznej, kierowany przez 
prof. dr. Horsta. Przyjmuje się 
tutaj pracowników zatrudnio­
nych w działach produkcyjnych 
szkodliwych dla zdrowia z woje­
wództwa poznańskiego, zielono­
górskiego i bydgoskiego. Pracow 
ników, u których zauważono np. 
symptomy choroby zawodowej, 
lekarze zakładowi kierują do 
Ośrodka wraz z adnotacjami o 
dotychczasowym przebiegu cho­
roby i jej leczenia. W zależności 
pd potrzeby przeprowadza się 
,/w Ośrodku analizy lub prześwie 
tla pacjenta, po czym o podsta­
wowej diagnozie zawiadamia 
lekarza zakładowego, dla uła­
twienia mu dalszego leczenia.

Ośrodek osiąga z każdym ro­
kiem coraz to poważniejsze re­
zultaty. W roku 1954 przebadano 
tu 4033 osoby podejrzane o cho­
roby zawodowe oraz 2447 kierów 
ców samochodowych, dźwigo­
wych i suwnicowych, jako że 
dla ochronienia mieszkańców 
przed wypadkami — prawa jaz­
dy wydaje się osobom nie po­
siadającym żadnych szczegól­
nych wad organicznych. Ponad­

stępuje z nami teraz znacznie 
uczciwiej. O tyle notujemy 
zmiany na lepsze, bowiem Ja­
kość tkanin w zasadzie na ra­
zie nie polepszyła się'*.
Czego z tych wyjaśnień do-

Szeroka, publiczna kampa-

mysłu odzieżowego zaczyna 
dawać konkretne efekty. Błę­
dy zostały ujawnione, uznane 
przez winnych i określone spo 
soby zapobiegania złu. W wie­
lu wypadkach nastąpiła Już 
wyraźna poprawa w pracy 
przemysłu wełnianego. Nie 
widać jeszcze poprawy w spra 
wie najważniejszej — podnie­
sienia Jakości tkanin. Oczywi­
ście trudno wymagać, aby Ja­
kość ta zmieniła się z dnia na 
dzień. Od ostatniej naszej na­
rady minęły Jednak dwa mie­
siące. Czas już chyba, aby i w 
tej dziedzinie można było uj­
rzeć zmiany na lepsze. Ocze­
kuje tego przemysł odzieżowy, 
oczekują w pierwszym rzędzie 
konsumenci. I w interesie tych 
ostatnich przede wszystkim bę­
dziemy śledzili dalsze efekty 
naszej krytyki, a w wypadku 
powtarzania starych błędów, 
będziemy ponownie ujawniali 
ich źródła. Aż do skutku. (S)

Zakładowe umowy zbiorowe
w Wielkopolsce

W znacznie szerszym zakre 
sie niż w roku ubiegłym prze 
biegać będzie w roku bieżą­
cym zawieranie umów zbio­
rowych, gdyż podpisze je w 
najbliższych tygodniach 58 
zakładów pracy w wojewódz­
twie poznańskim. Umowy te, 
opierające się na dwustron­
nych zobowiązaniach kierów 
nictwa zakładów pracy i za­
łogi, zabezpieczą wykonanie 
i przekroczenie planów pro­
dukcyjnych, poprawę warun­
ków bytowych, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, za­
pewnią pełniejsze zaspokoje­
nie potrzeb socjalnych.

W Rejonie Dróg Publicz­
nych w Lesznie opracowano 
już wstępny projekt umowy 
zbiorowej na podstawie 180 
wniosków, które wpłynęły od 
zespołów i podzespołów. Po­
wołano także przedstawicieli 
dyrekcji i załóg, które przy­
gotują zakładowe umowy 
zbiorowe w placówkach trans 
portowych i PGR-ach. Przy­
gotowaniu tych umów należy 
poświęcić więcej uwagi, aby 
uniknąć błędów i braków, 
które napotkano przy reali­
zacji umów zeszłorocznych. 
Brakiem tym było m. in. nie 
wykonanie w wielu fabry­
kach, szczególnie w Poznań­
skich Zakładach Nawozów 
Fosforowych i Kaliskich Za­
kładach Pluszu i Aksamitu 
zobowiązań podjętych przez 
administrację z powodu nie 
powiązania postanowień u- 
mowy z planem gospodar­
czym i nieliczenia się ze 
środkami finansowymi. Z tej 
to przyczyny robotnicy „Sto- 
mila“ nadal czekają na Dom 
Kultury, w Poznańskich Za­
kładach Nawozów Fosforo­

to dokonano w Ośrodku 12.879 
badań laboratoryjnych krwi i 
moczu. 1515 prześwietleń i zwi­
zytowano 80 zakładów pracy w 
woj. poznańskim, zielonogórskim 
i bydgoskim.

Jak z powyższego wynika, le­
karze z Ośrodka przeprowadzali 
również wizytacje w zakładach 
pracy, gdzie po zbadaniu warun­
ków sanitarno higienicznych wy­
dawali odpowiednie zalecenia 
dla zapobiegania wypadkom i 
zlikwidowania przyczyn cho­
roby.

Ponadto w Ośtrodku Naukowo- 
Leezniczym Chorób Zawodo­
wych w Lądku-Zdroju ustala się 
również nowe metody leczenia.
Dowodem tego jest m. in. praca 
naukowa pod tytułem „Leczenie 
uzdrowiskowe niektórych cho­
rób zawodowych’* (opracowana 
wspólnie przez prof. dr. Horsta 
i dr. Józefa Nowackiego z Pozna 
nia. kierowniczki laboratorium w 
Lądku-Zdroju mgr A. Kowalczyk 
i ordynatora oddziału w Lądku 
dr Urszuli Szeloch), w której po­
dano m. in. ciekawe spostrzeże­
nia dotyczące głównie leczenia . , .
ołowicy i przewlekłego zatrucia a rownoczesme szkolić studen
nitro - aminopochodnymi 
nu.

Fabryka Maszyn Żniwnych im. 
Marcelego Nowotki w Płocku 
produkuje żniwiarki konne, ko­
siarki konne i traktorowe, a od 
połowy 1954 r. kombajny zbożo­
we, wzorowane na radzieckich 
kombajnach S-4. W żniwach 1955 
roku będzie brało udział 100 kom 
bajnów naszej produkcji. Będzie 
to ostateczna próba polskiego 
kombajnu przed przystąpieniem 
do produkcji masowej. Zakłady 
w Płocku podlegają stałej roz­
budowie, w związku z czym w 
ciągu najbliższych lat produkcja 
wzrośnie kilkakrotnie.

Na zdjęciu: kierownik monta­
żu kombainów Stefan Kolasiń-ki 
i mistrz montażu Gerard Kacz­
marek oglądają gotowy kom­
bajn.

CAF — fot. Mottl

wych nie ma centralnej kuch 
ni, a w Kaliskich Zakładach 
Pluszu i Aksamitu nie wy­
konano pyłochłonnych urzą­
dzeń.

W kolejnictwie i wielu fa­
brykach, zwłaszcza przemy­
słu spożywczego, odsuwa się 
opracowanie projektów u- 
mów na późniejszy okres z 
braku planów finansowych i 
gospodarczych. Stanowisko 
to wydaj e się niesłuszne, 
gdyż właśnie w oparciu o 
przebiegającą obecnie akcję 
sprawozdawczo-wyborczą w 
ogniwach związkowych za­
równo załogi jak i admini­
stracja mogą z powodzeniem 
już dziś dyskutować nad 
przyszłymi zobowiązaniami, 
które staną się częścią skła­
dową umów. (L)

Wyższa Szkoła
Pedagogiczna w Oaolo
przyjmuje zgłoszenia
na rok 1955/56

Rektorat Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej w Opolu prowadzi 
następujące sekcje: filologii pob 
skiej, filologii rosyjskiej, mate­
matyki i fizyki.

Studia trwają 4 lata, a absol­
wenci uzyskują stopień magistra. 
Studenci zamiejscowi mają za­
pewnione wygodne pomieszcze­
nie w nowowybudowanym do­
mu studenta oraz stołówkę. Po­
nadto niektórzy z nich otrzy­
mują stypendia.

Rektorat przyjmuje już zgło­
szenia kandydatów (posiadają­
cych egzamin dojrzałości szkoły 
średniej) na rok akademicki 
1955/56.

*

Należy zaznaczyć, że od roku 
1948 pracownicy Ośrodka w Po­
znaniu opracowali i oddali czę­
ściowo do druku 32 prace na­
ukowe ną temat rozpoznawania 
i leczenia chorób zawodowych, 
w tym większość opracował prof. 
dr Horst i dr Nowacki.

Osiągnięcia Ośrodka w Pozpa- 
niu zasługują tym bardziej Pa 
uwagę, że choroby zawodowe są 
dziedziną jeszcze mało znaną, 
którą nie zajmowano się w Pol­
sce przed wojną. Kogo intereso­
wała wówczas sprawa zdrowia 
robotników? Dziś dzięki wydat­
kowaniu przez państwo olbrzy­
mich kwot na poprawę warun­
ków pracy b rozszerzenia opieki 
zdrowotnej nad ludnością mąmy 
już duże osiągnięcia w zakresie 
ochrony zdrowia robotników, 
ale tym niemniej wielka szkoda, 
że nie ma w szpitalach woje­
wódzkich kilkunasto czy kilku- 
dziesłęcio-łóżkowych oddziałów 
dla osób cierpiących na choroby 
zawodowe, aby w oparciu o prze 
prowadzone obserwacje opraco­
wać Najlepsze metody leczenia.

benze- tów medycyny.
(L)

załogi PPZB
— Zarządu Budowy 
w Kaliszu

Załoga Poznańskiego Prze­
mysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego — Zarząd Budowy 
w Kaliszu zbudowała w Tur­
ku w ciągu dwóch i pół roku 
halę produkcyjną przeznaczo­
ną na tkalnię dla zakładów 
przemysłu jedwabniczego.

W kwietniu ubiegłego roku 
załoga przystąpiła do budowy 
drugiej takiej hall, przy któ­
rej postanowiła zastosować naj 
nowsze metody pracy. Dzięki 
temu czas przy tej budowie 
skrócony będzie o półtora ro­
ku i nową halę załoga odda 
do użytku w dniu 1 kwietnia 
br.

Zastosowanie m. in. mecha­
nicznego tynkowania skraca o 
50% dotychczasowy czas pra­
cy. Na budowie tej zastoso­
wano także dźwig radziecki, 
który czterokrotnie przyspie­
sza montaż hali.

Wśród robotników na wy­
różnienie zasługują szczegól­
nie dwie brygady: Majera 1 
Szofa, wyrabiające średnio 
230% normy.

Do usprawnienia robót przy 
czynią się m. in. szkolenie za­
wodowe robotników.

Landrynki
i trudności sprzedaży

Piętrzą się stosami w skle­
pach cukierniczych i spożyw­
czych ćwierćkilogramowe pu­
dełka cukierków tzw. landry­
nek. Szczególnie półki w skle­
pach GS-ów są nimi zapełnio­
ne. W myśl bowiem porozu­
mienia między CRS „Samopo­
moc Chłopska" a Centralnym 
Zarządem Przemysłu Cukierni 
czego spółdzielczość zobowią­
zana jest odbierać z fabryk aż 
10% miesięcznej produkcji 
tych cukierków.

A jakie rezultaty tej „z gó­
ry" zawartej umowy?

Landrynki w tekturowym 
opakowaniu nie znalazły na­
bywców na wsi z uzasadnio­
nych zresztą powodów Po 
pierwsze: 25 dkg tych cukier­
ków kosztuje zł 5,40, gdy za 
tę samą ilość kupioną „luźno" 
płaci się zł 3,50.

Po drugie mieszkańcy wsi 
kupują cukierki w mniejszych 
ilościach — a więc najczęściej 
po 10 dkg.

Z tych to właśnie przyczyn 
w powiecie wolsztyńskim gmin 
ne spółdzielnie narażone zosta 
ły na poważne straty. Lan­
drynki bowiem leżące przez 
długi okres czasu w sklepach
— skamieniały 1 trzeba było 
obniżyć cenę. A ponadto w 
magazynie hurtowym PZGS 
Wolsztyn remanenty tych cu­
kierków z miesiąca na miesiąc 
wzrastają, co przyczynia się 
do zamrażania kapitałów po­
trzebnych spółdzielni na inne 
towary.

Tych strat uniknąć można 
tylko wtedy, jeśli Centralny 
Zarząd Przemysłu Cukierni­
czego przy sprzedaży landry­
nek będzie uwzględniał fak­
tyczne zapotrzebowanie od­
biorców. (M. L.)
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ZAPRASZAJĄ
na naradę z konsumentami, która odbędzie się w dniu 12 
marca 1955 r. (sobota) o godz. 18,30 w Zakładzie Gastrono­

micznym ,,ARKADIA" Poznań, Plac Wolności.
W SPOTKANIU

z konsumentami wystąpią artyści scen poznańskich.
Prosimy uprzejmie naszych konsumentów o wypowiadanie 
w czasie narady swych uwag i życzeń, mogących przyczy­
nić się do zlikwidowania usterek i niedomagań w naszej 

pracy.
Dyrekcje — D/H „Delikatesy" 

Wstęp wolny K741

POLSKIE WYDAWNICTWO MUZYCZNE
Nowości

PIEŚNI DZIESIĘCIOLECIA
Pieśni i piosenki wybrane na głos z forte­

pianem (akordeonem)
GRADSTEIN A. zł 20,70
LT TOSŁAWSKI W zł 8,70
OLEARCZYK E. zł 16,20
RUDZIŃSKI W. zł 10,80
SEROCKI K. zł 11,70
SYGIETYNSKI t zł 15,60
SZPILMAN W. zł 17,10

Do nabycia
w księgarniach muzycznych 

„DOMU KSIĄŻKI"
K709

Pracownicy poszukiwani
Trzech inżynierów lub techników budowlanych
z praktyką, na stanowiska kierowników budów, 
technika BHP i technika normowania zatrudni 
od 1 kwietnia ewentualnie 1 maja Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Żarach. Warun 
ki pracy i płacy wg umowy zbiorowej w bu­
downictwie oraz zgodnie z obowiązującymi za­
rządzeniami. Zgłoszenia należy kierować na 
adres: Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe 
w Żarach k. Żagania, ul. M. Buczka nr 8. 
____ _______________________ K701
10 obuwników zatrudni zaraz Spółdzielnia im. 
Jana Kilińskiego w Szamotułach, pl. Walki
Młodych 40. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd co­
dziennie od godz. 10—12. K704
Kierownika warsztatu ślusarskiego przyjmie 
zaraz Przedsiębiorstwo Remontowo - Monta­
żowe w Poznaniu. Oferty z dokładnym życio­
rysem Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 
K715.
Tynkarzy przyjmie natychmiast Przedsiębior­
stwo Robót Elewacyjnych Budownictwa Miej­
skiego Poznań, ul. Marcelińska 6, dział kadr. 
_________________________ K721
Pracownika fizycznego grającego na skrzyp­
cach (z nut) poszukuje Spółdzielnia w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla K714.
Inżyniera wzgl, technika - mechanika z dłu­
goletnią praktyką na stanowisko st. mechani­
ka przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Wikii- 
niarsko - Trzciniarskie. Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe. Poznań, ul. Woźna 12, pokój 19. K717

Nieruchomości
Parcele, domki. wille karnie 
nice. kupno, sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union" Poznań 
Nowowiejskiego 9 2876g
Dom piętrowy, 24 izby, z o- 
Btodem. w mieście powiato 
"Tm połowę spiesznie sprze 
oam _ cei!a 40 000 z, _ 
głoszenia: Otręba. larocin 
NHinskiego2_________ 3409g
Parcelę 800 m!, skanalizo- 
"sną. w okolicy Ostroroga, 
45.000 zl, 1500 tn2 (Naramo- 
W'«) 23.000 zł, 1800 nr
(Ktcin), 12.000 zł oraz dużo 
innych sprzeda: Nowak, Po­
znań. Czerwonej Armii 26.
____________________ 3490g
Kamienice, wille, parcele, po­
leca i poszukuje dla powa- 
z?yc*! reflektantów. Metel- 
«>. Poznań. Czerwonej Ar- 
?!-! 23.______________3581g
Dam trzypokojowy, z zabudo­
waniami gospodarczymi, trzy 
morgi ziemi ogrodowej, za­
drzewione. blisko miasta, 
52.ooo zł, dom trzypokojowy 
z zabudowaniami, cztery morgi 
z'emi, blisko miasta w po­
wiecie szamotulskim, 30.000 
"• sprzedam. Polecam korzy­
stne kamienice. Nowak, Po­
znań Wyspiańskiego 16.

________________368lg
°9n»dnictw0 l‘/« ha (2 cie­
plarnie) z zasiew wios. od­
dam w dzierż.awę z powodu 
śmierci męża. Mieszkanie za­
pewnione. Własność od 25 
lat. Zgłoszenia na adres: Bu­
fetowa. Złotów, woj. Kosza- 
hn-________  3567g
Parcelę oparkanioną z roz­
poczętą budową domku jed­
norodzinnego, doprowadzone­
go do parteru spiesznie sprze 
dam. Poznań - Jeż.yce, ul. 
Swoboda 44,__________ 3576g

Parcelę dwumorgową, willo­
wą, w Poznaniu, tanio sprze­
dam. Oterty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3650g.

homek jednorodzinny z ogro­
dem w Poznaniu lub okolicy, 
kupię od właściciela. Poznań 
Saperska 16, m 4. 3652e

Parcele budowlaną (Poznań- 
Główna. przed rynkiem) sprze 
dam. Zgłoszenia: Poznań, Pol 
W 1. m 21. 3657g

Kupno
Samochód osobowy kupię. O- 
ferty z opisem i podaniem ce­
ny do Biura Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 3486g.

Spiesznie kupię parę fretek 
hodowlanych. Zgłoszenia: Po­
znań, Matejki 53, m 5, po 
godz. 1(L_____________ 3493g

Maszynę do szycia kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 3602g.

Brylant czystej wody, bran­
soletkę złotą, kupię. Oferty 
z opisem i ceną do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3618g.

Sprzedaż
Sprzedam prasę do słomy 
(„Lanz") w dobrym stanie. 
Arftoni Biegański, Oborniki 
Wlkp., Żukowska 43. 4507g

Spacerówkę w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Wawrzy­
niaka 29. m 13. 3593g

Sprzedam motocykl 500 ccm, 
na kardan, z przyczepką. na 
teleskopach z zapasowym sil 
nikiem, ramą i dyferencja- 
łem. Poznań. Gwardii Ludo­
wej 29, m 5. 3440g

Fortepian wiedeński, krzyżo­
wy, z metalową płytą, uszko­
dzony oraz pozłacane meble 
stylowe, sprzedam. Kołodziej, 
Krotoszyn, Mickiewicza 6.

3600g
Rower damski, jak nowy, 
sprzedam. Poznań Wolsztyń- 
ska 13, parter. 36Ólg

Sprzedam radio „Imperial" 
uniwersalne, 7-lampowe. Po­
znań, Długosza 8. m ’ 6, od 
godz. 16. 3605g
Rower męski i maszynę do 
szycia, sprzedam. Poznań- 
Osiedle Warszawskie, Toruń-
ska 2._________ 3608g
Samochód „Tempo" trzykoło­
wy. sprzedam lub zamienię 
na konną platformę. Puszczy 
kowo, Poznańska 16 3610g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, , autka koszykowe cze­
skie ceratowe, spacerówki, 
na łożyskach, meblowe gięte 
oraz lalkowe, polecają Bra 
da Chojnaccy, Poznań, Wro 
cławska 25. 1597g

Szafę, stół, lustro, pierzynę, 
tanio sprzedam. Poznań, Wiei 
ka 11, m 6. 3616g

Spawarkę transformatorową, 
380 V. 300 Amp.. nową, 
sprzedam.' Dębowski, Poznań, 
Piekary 22/23. 362lg
Sprzedam wózek - autko, w 
dobrym stanie. Poznań, Wy­
spiańskiego 21, m 8. 3628g

Maszynę do szycia, z okrą­
głym czółenkiem, sprzedam. 
Poznań, Pamiątkowa 13, m 
3.______________  3630g
Pianino markowe, koncertowe 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
3631g.
Samochód „Tempo" trzykoło­
wy, na chodzie, na dobrym 
ogumieniu, sprzedam. Letkie- 
wicz, Poznań. 23 Lutego 8, 
tel. 11-09. 3633g

Sprzedam szlifierkę do szli­
fowania szczęk sprawdziano­
wych, ekscenter - nożyce i 
dziurkacz. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, dla
3637g._____________________
Radio „Philips" wysokiej kia 
sy, sprzedam. Poznań, Chu­
doby 23. tn 2. 3638g

Wózek spacerowy, chromowa­
ny, na łożyskach, w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam Po­
znań, Szamarzewskiego 31 
m 41 (w podwórzu). 3642g
Motocykl BŚA. 500 ccm, sprze 
dam. . Poznań, Karwowskiego 
1, m 11. 3644g

Wózek koszykowy oraz spa­
cerówkę, sprzedam Poznań, 
Pamiątkową 7, m 23. 3648g

7 kozłów do fornirowania, 
drewniane, balans, 4 ton, 2 
silniki na prąd stały, sprze­
dam. Poznań, Kwiatowa 10, 
stolarnia. 3649g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań Umińskiego 7a, m 
33 (Wilda) 3653g

Łóżeczko dziecięce i łóżko 
żelazne, rower damski, sprze 
dam. Poznań, tel. 512-71, 
wewn. 8 3654g

Sypialnię - antyk, tanio sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3658g. __________

Pianino koncertowe marki 
„Hauschulz" sprzedam. Cze­
sław Drozdowicz. Rogoźno 
Wlkp., rzeźnia miejska.

3659g
Aparat fotograficzny „Con- 
tax H". obiektyw Sommar 
1:2, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 366Og.

Sprzedam wóz parokonny, o- 
gumiony. 5 ton (750X20). 
Poznań, Hibnera 13, m 2.

3662g
Platformę V/t ton, na reso­
rach i gumach, w dobrym 
stanie, śnrzedam Poznań, ul. 
Rataje 58. 3663g

Sprzedam silnik motocyklowy 
NSU. 350 ccm. Poznań. Ro­
kossowskiego 165. 3665g

Bobry młode sprzedam. Po­
znań Knapowskiego 9. m 16-

366fig
Sprzedam radio „Pionier". 
Poznań Dzierżyńskiego 169, 
m 4__________________367lg
Samochód DKW, stalowa ka­
roseria z motorem „Olim­
pia". 1,5 1, w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. nr 3672g.

Worek . autko, koszykowy, 
głęboki, oraz spacerówkę na 
lożvskach. sprzedam. Poznań. 
Reya 3, m 9 od godz 15. 
___________ 3673g
2 konie i platformę. 5 ton, 
sprzedam. Poznań - Zegrze 
Dziadoszańska 19 3674g

Wózek - autko w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Poz­
nań. Myśliwska 8. m 19 fGór 
czyn). 3675?
Magiel domowy oraz maszy­
nę do szycia „Singer" sprze 
dam Poznań Ślusarska 6. m 
8. 3677g

Sprzedam oryginalną space­
rówkę w dobrym stanie. Poz­
nań. Kościuszki 103. m 5.

‘ _ 3679g
Rostaczarke ~ motocyklowa 
(Thanson) 45-—90 mm, sprze­
dam względnie zamienię na 
motocykl BMW R 35 Oferty 
..Prasa" Bydgoszcz, Pomor­
ska 1, pod nr 1906. K736

Motor „Deutz" 8 do 12 KM. 
sprzedam Feifer. Perkowo, 
nr domu 83, pow. Wolsztyn

4631p

Samochód „Opel - Super" po 
remoncie, nowe ogumienie, 
sprzedam Wachowiak Draw­
ski Młyn 2._________ 4633p
Kojec dziecięcy, huty oficer­
ki, męskie nr 42 sprzedam. 
Poznań, Kosińskiego 9, m 
23.____________ 4634p

Sprzedam okazyjnie motocykl 
NSU 200 ccm Suchorski, Buk, 
ul. Grodziska 20.______
Tanie sprzedam suknię ślu­
bną. welon. Wiśniewska, Po­
znań. Findera 63 F. 3694g

Bogato zapowiada się program
naszych piłkarzy

Tegoroczny międzynarodowy ’ 
sezon piłkarski Polaków bę­
dzie bardzo bogaty. Czołowe i 
drużyny piłki nożnej Jugosła-' 
wii, Belgii, Czechosłowacji, • 
NRD i innych odwiedzą ‘ 
wszystkie nasze większe ośrod ' 
ki sportowe w kraju.

Pierwszy „najazd" zespo-1

łów piłkarskich do Polski na-, 
stąpi w czasie Świąt Wielka- i 
nocnych, następnie zobaczymy I 
zespół Dynamo - Praga, który I 
rozegra dwa spotkania z oka-; 
zji Wyścigu Pokoju. W czer-i 
wcu zorganizowany będzie1 
międzynarodowy turniej krajo 
wych drużyn klubowych oraz

KORESPONDENCI
W towarzyskim meczu tenisa 

stołowego SKS Nowy Tomyśl 
pokonał reprezentację Szkoły 
11-letmiej w Wolsztynie 9:1.

Wynikiem 3:0 zwyciężyli w 
meczu piłki nożnej Kolejarze 
Lesano swego imiennika z Gdy 
ni.

*
Dzięki zwycięstwu hokeistów 

poznańskiej Stali nad AZS II 
4:0 zdobyli oni mistrzostwo 
klasy A swego okręgu nie po­
nosząc ani jednej porażki. Sta- 
lowcy zasilą w przyszłym se­
zonie klasę wojewódzką hokeja 
na lodzie.

Piłkarze wągrowieckiego Kole la 
rza rozegrali towarzyskie spotka­
nie z. LZS — Murowana Goślina 
remisując 3:3. (Kdw)

Chodzieska Sparta pokonała w 
meczu koszykówki o mistrzostwo 
klasy C Kolejarza z Wągrowca 
75:59. (Kdw)

Koszykarze Kolejarza n — Lesz 
no zwyciężyli swego imiennika z 
Rawicza 56:47, leszczyńska Unia IX 
wygrała mecz o mistrzostwo kla­
sy C z Kolejarzem — Kościan 62:48 
a Unia I nieznacznie pokonała 
Spartę — Jarocin 67:63. (R)

-a-
Do półfinałowych mistrzostw o- 

kręgu ZS Start w tenisie stołowym 
w Szamotułach stanęli reprezentan 
cl czterech miast. Nie przybyli za 
wodnicy Gostynia i Leszna.

Gry pojedyrcze wygrali: Perski 
(Wronki) oraz wśród kobiet Wutt-

kopf (Szamotuły): grę podwójną 
mężczyzn wygrała para Wuttlcopf 
— Kursiewłcz (Szamotuły), a grę 
mieszaną rodzeństwo Wuttkopf.

(M)
*

Szachiści rawickiego Kolejarza i 
zwyciężyli Start Gostyń 8:2 i po­
siadają duże szanse na awans do 
klasy B. (C)

Wynikiem 4:1 zakończył się mecz 
piłkarski Unii — Brzeg Dolny z 
Kolejarzem Rawicz. Spotkanie dru 
żyn rezerwowych przyniosło zwy 
cięstwo Kolejarzowi 2:3. (c)

Nie będzie iii ligi
Utworzenie III ligi piłkar­

skiej. które miało nastąpić 
w 1956 r., zostało przesunię­
te na późniejszy okres.

GKKF stanął na stanowisku, 
że utworzenie III ligi po za­
ledwie dwuletnich rozgryw­
kach w ligach międzywoje­
wódzkich umniejszyłoby cel 1 
wartość spotkań lig między­
wojewódzkich.

Spotkania o mistrzostwo w 
ligach międzywojewódzkich i 
awans do II ligi odbywać się 
będą według dotychczasowego 
systemu.

Sportowcy Wielkopolski za­
interesowani są obecnie awan­

sem 12-tej drużyny poznań­
skiej ligi międzywojewódz­
kiej. Pogłoski jakoby walczą­
cy o wejście do ligi między­
wojewódzkiej AZS Szczecin 
zrezygnował z dalszych spot­
kań nie potwierdzają się, gdyż 
akademikom groziłby wówczas 
nawet spadek do klasy B.

Sparta - Luboń, która zre­
misowała z Gwardią • Gorzów 
1:1, spotka się w niedzielę w 
Zielonej Górze z AZS. W ra­
zie zwycięstwa lubońskiej je­
denastki odbyłoby się jeszcze 
jedno, decydujące spotkanie z 
Gwardią, która po dwóch spot­
kaniach zdobyła trzy punkty.

(P)

< OGŁOSZENIA DROBNE^
Sprzedam rower męski marki 
„Wotan" Poznań, Fredry 10, 
portiernia.____________ 4636p
Wózek koszykowy sprzedam, 
Poznań, Kanałowa 13, m 17.

3686g

Obrączki Ślubne, złote, sprze­
dam. Poznań, teł. 39-20.

3693g

Lokale
Pokój z kuchnią, słoneczne, 
samodzielne, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3617g.
2*/» pokoju .z kuchnią, samo­
dzielne oraz 2 duże pokoje, 
z przynależnościami, zamienię 
na 4łA lub 5-pokojowe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 3596g. ___
Dwie studentki poszukują po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3603g. __________
Zamienię pokój 20 m2, z uży 
waniem kuchni, łazienki, w 
śródmieściu, na mniejszy. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 3606g.

Zamienię duży, samodzielny, 
słoneczny pokój w śródmie­
ściu, 1 ptr, na 1 lub 2 po­
koje z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3609g. __
Małżeństwo poszukuje pokoju 
sublokatorskiego z używa­
niem kuchni lub samodzielne­
go Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3614g.___________________
Przyjmę panienkę na wspólny 
pokój. Poznań. Garbary 40, 
m 6.____________ 3615g

Samotna pracująca poszukuje 
samodzielnego pokoju natych 
miast. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
3619g.____________________
2 duże pokoje z przynależno­
ściami. zamienię na 1 lub 
l’/s pokoju samodzielne (Ła­
zarz). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3640g.
Zamienię pokój z kuchnią, ko 
rytarzem, samodzielne, na 2 
pokoje z kuchnią, samodziel­
ne. Warunki do omówienia) 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 3664g.

Mieszkanie 3‘ó-pokojowe z 
balkonem, samodzielne oraz 
l>/i pokoju' z balkonem, uży­
waniem kuchni (osobne licz­
niki) zamienię na dwa mie­
szkania 2-pokojowe oraz 1*/j- 
pokojowe. samodzielne, chęt­
nie willowe, ewentualnie z 
ogródkiem. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 3661g.

Zamienię pilnie w m-cu mar­
cu piękne samodzielne, peł- 
nokomfortowe mieszkanie: 2 
duże pokoje z kuchnią, bal­
konem, telefonem. I piętro, 
w śródmieściu Krakowa, na 
podobne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K713.
Pokój ze wspólną kuchnią, w 
domu pocztowym, zamienię 
na podobne, prywatne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 3639g._____

1‘/2 okoju z dużą kuchnią, 
w Zielonej Górze zamienię 
na mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 365łg.

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne (Wilda), zamienię na 
podobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
364lg
Przyjmę na pokój przejścio­
wy studenta, studentkę, lub 
ucznia szkolnego Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 3656g._____________
Mieszkanie w śródmieściu Ło 
dzi. zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oberty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3669g. 
Zamienię 4 pokoje, samodziel 
ne (Łazarz), na dwa mieszka 
nia małe lub jedno 21/? po­
koju, duże, samodzielne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 3676g

2 pokoje z kuchnią, w cen­
trum, zamienię na 3 pokoje, 
dzielnica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 3680g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

dra Mariana Zygmunta Jedlickiego
profesora Uniwersytetu Poznańskiego

odprawione będą msze św.: dnia 13 marca, o godz. 
10 w kościele Najśw. Zbawiciela przv ul Fredry i 
dnia 14 marca, o godz. 7 rano w kościele św Anny 
przy ul. Matejki, o czym Przyjaciół i Znajomych 
zawiadamia
3635g żona

Dnia 10 bm. zakończył swe pełne dobroci życie mój 
ukochany mąż. nasz drogi ojciec i dziadek śp

Stanisław Grodzki
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm„ o godz 10,50 
z kaplicy cmentarza M. B. Bolesnej na Górczynie. 
Msza św. żałobna odbędzie się 12 bm. o godz 6.30 
w kościele M'. B Bolesnej.

W smutku pogrążone 
żona, córki i wnuczka

Poznań, Jarochowskiego 26.

Dnia 9 marca 1955 zasnęła w Bogu po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach nasza nigdy niezapomnia­
na, najukochańsza żona, córka, matka, teściowa, 
siostra, ciotka i babcia, śp.

Maria Czajkowska
z domu Korcz

przeżywszy lat 52.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 marca br. o 

godz. 11.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina.
Poznań, Grodziska 49.

zagranicznych jednostek pil-} 
karskich: Szwecji, Danii i Kran j 
cji. W dalszym planie przewi- { 
dziane są spotkania z drużyna-| 
mi Austrii, Bułgarii i Rumu­
nii.

Reprezentacje zrzeszeniowe 
wyjadą m. in. do Belgii, Frań 
cji, Czechosłowacji, NRD i 
Bułgarii. Uderza natomiast 
brak oficjalnych spotkań mię­
dzypaństwowych.

Jednym z ciekawszych wy­
darzeń piłkarskiej będzie wiel 
ki międzynarodowy turniej ju­
niorów w dniach od 5—17 
kwietnia w sześciu miastach 
Włoch. Zgłoszona do turnieju 
reprezentacja Polski walczyć 
będzie w III grupie wraz z ze­
społami Bułgarii, Irlandii i 
Hiszpanii.

W pozostałych grupach 
zmierzą się następujące dru­
żyny: grupa I — Francja, Ru­
munia, Austria, Belgia; grupa 
II: NRD, Niemcy zach., Por­
tugalia, Włochy; grupa IV — 
Węgry, Luksemburg, Turcja, 
Jugosławia; grupa V — Szwaj 
caria, Anglia, CSR, Saara. (x)

Skorzystaj z okazji 
bodąc w nowym P.D.T.

Wstąp po szczęśliwy los loterii 
do stoiska kolektury P.M.L. na il piętrze

K647
Zamienię pokój słoneczny 14 
m\ z przynależnościami, (0- 
siedle Grunwaldzkie). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 3632g.

Praca
Pomoc domowa do 3 osób po­
trzebna. Poznań Chełraońskie 
go 8, m 7. 3565g
Starszy, samotny przyjmie 
pracę na leśniczówce. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 3558g

Pomoc domowa samodzielna, 
z noclegiem, potrzebna. Poz­
nań, Lampego 4, m 3. 3560g
Kulturalna emerytka do dzie 
cka potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 3568g.
Foto - retuszerka przyjmie 
wszelka pracę w dom. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 3598g
Pomocnik szewski na pracę 
miarową i reperacje, potrze­
bny. . Praca stała Poznań. 
Dzierżyńskiego 126 skład.

3634g
Gosposię samodzielną przyj­
mę zaraz z noclegiem. Zgło­
szenia: Poznań, Żytnia 16, 
tel. 42-33 3643g

Z boisk
koszykówki

W ub. niedzielę zakoń­
czono 3 półfinałowe tur­
nieje zespołów koszyków­
ki żeńskiej o wejście do 
ligi. Mistrz okręgu — 
AZS (P ozina ń) u czes tni- 
czył w rozgrywkach gru­
py ziekoKgórskiej. Prze- 
ei wn.ikiem pean ani anok 
była Sparta (Zielona Gó­
ra), Start (Szczecin) i 
SKS (Świdwin). AZS po 
konał bez większego tru­
du Sta-rt (Szczecin) 
52:18 i SKS (Świdwin) 
32:18 oraz swego naj­
groźniejszego przeciwni­
ka Spartę (Zielona Gó­
ra) 51:39.

Akademiczki najęły 
więc I miejsce i zakwali­
fikowały się do s/potkań 
finałowych, które odbędą 
się w dniach od 23—26 
btn. Zespoły, które zajmą 
dwa pierwsze miejsca w 
turnieju finałowym a- 
wansują do ligi.

O puchar Zarządu Od­
działowego AZS wałczy­
ło 5 drużyn koszykarzy 
reprezentujących wyższe 
uczelnie Poznania. W de­
cydującym o zajęciu I 
miejsca meczu studenci 
SI pokonali swych kole­
gów z WSE 75:64. Naj­
więcej punktów dla zwy­
cięzców zdobył Ruczyń- 
ski — 32, dla pokonanych 
Olejnik — 20.

Ostateczna kolejność 
turnieju: 1) AZS — SI, 
2) AZS — WSE, 3) 
AZS — WSR, 4) AZS — 
WSR, 5) AZS — AM.

Puchar zdobył więc ze 
spół Szkoły Inżynier­
skiej. Najlepszymi za­
wodnikami turnieju byli 
— Ruczyński i Wawrzy 
niak (SI), Olejnik 
(WSE), śmigielski (AM) 
i Ciszewski (UP). (ł)

Krawcowe samodzielne, spe­
cjalistki na odzież dziecięcą 
(od lat 2—6) potrzebne. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 3597g .

Zguby
Zginą! pies bernardyn. Zwrot 
wynagrodzę. Adamczewska,
Poznań, Wielka 18 m 14.

3682gStarsza pani (emerytka) do 
dziecka, potrzebna zaraz. Po­
znań, Czerwonej Armii 9. m 
10 od godz. 13,30—15.

3668g

Zgubiono leg. studencką nr 
1180. wydaną przez AM. Je­
rzy Grzebiliszewski, Poznań, 
Czerwonej Armii 45. 3539g

Nauka Zgubiono leg. Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Spożyw. nr 232675. 
Stefania Ferenc, Poznań, U- 
mińskiego 20. 3557g

Inżynier udziela korepetycji 
z matematyki, fizyki, rosyj­
skiego. Poznań, Hetmańska 
3, ra 2. 3573g

Różne
Lekcji gry fortepianowej u- 
dzielam. Ceny przystępne. Po­
znań, Marchlewskiego 60, m 
23 narożnik Dzierżyńskiego

3620g

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakoścj polecamy. 
Wszelkie naprawy igieł, ma­
szynek rzetelnie, szybko wy­
konujemy: F-ma „Terrax",
Poznań, Kochanowskiego 5.

353IgLekarskie
Dr Marian Kielasiński lekarz 
specjalista chorób wewnętrz­
nych szczególnie żołądka i 
wątroby, przyjmuje codzien­
nie od godz. 8—9. Poznań, 
Dąbrowskiego 43. 3574g

Artystyczne cerowanie garde­
roby, podnoszenie oczek, ną. 
poczekaniu, wykonuję. PolP 
nań. Starv Rynek 50

3542g

t
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukochanej i 

niezapomnianej naszej matki śp.

Ewy Buslakiewicz
odprawiona zostanie za spokój duszy msza św. żało­
bna w sobotę. 12 marca 1955 o godz. 8 w kościele 
św. Krzyża na Górczynie. Dnia 15 bm.. we wtorek, 
o godz. 7 odprawiona zostanie druga msza św ża­
łobna w kościele farnym przy ul. Gołębiej.
3705g córki

t
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Grzegorza
Słońce w.: 6,16

Księżyc w. 22,46
7,01

Chmurno z 
mi. Mglisto.
minimalna ok. —6 st., maksy­
malna ok. 0 st. C. Wiatry sła­
be i umiarkowane przeważ­
nie z kierunków wschodnich, 
później zmienne.

rozpogodzenia- j 
Temperatura i!

Recital fortepianowy 
Dagmar Bolechowa 
i Milan Klicnik

W sobotę, dnia 12 bm. o g . 
19.15 w sali Technikum Han­
dlowego w Lesznie odbędzie 
się recital fortepianowy u- 
czestników V Międzynarodo­
wego Konkursu im, Fryd. Cho 
pina w Warszawie: Dagmar 
Bologhowa i Milan Klicnik 
(Czechosłowacja), W progra­
mie usłyszymy utwory: Cho­
pina i Smetany. Recital orga­
nizuje Państwowa Filharmo­
nia w Poznaniu.

Ten sam recital fortepiano 
wy powtórzony będzie w nie­
dzielę (dnia 13 bm.) o godz. 
19.15 w sali Domu Kultury Ko 
lejarza w Ostrowie.

ODPOWIEDZI

PRAWNIKA
J. 3VI. z Obornik. — Obowią­

zek alimentacyjny, przewi­
dziany w art. 35 i 39 kodeksu 
rodzinnego, nakłada na rodzi 
ców obowiązek przygotowa­
nia dzieci do pracy dla dobra 
społeczeństwa odpowiednio 
do zdolności dziecka i tak, 
by ono uzyskało możność sa­
modzielnego utrzymania się. 
Ojciec dziecka obowiązany 
jest zatem przyczyniać się do 
utrzymania dziecka tak dłu­
go, aż ono osiągnie możność 
samodzielnego utrzymania 
się.

W przypadku przez Panią 
opisanym, ojciec dziecka obo 
wiązany jest płacić rentę a- 
limentacyjną do momentu, w 
którym dziecko zostanie przy 
gotowane do zawodu i w ten 
sposób osiągnie możność sa­
modzielnego utrzymania się.

Gromadzki Komitet Frontu Narodowego działa

W Sarnówce i Sar nowej
zabłysną elektryczne żarówki

Na jednym z wiejskich ze­
brań chłopi po prostu zażąda­
li zajęcia się ich bolączką. 
Przy kopaniu dołów, przewo­
żeniu slupów i innych potrzeb 
nych materiałów będziemy pra 
cowali sami — zadecydowali. 
Taką samą decyzję podjęli 
mieszkańcy sąsiedniej wsi — 
Samówka.

Członek GKFN — Stani­
sław Roszak poparł stanowi­
sko chłopów na posiedzeniu 
Prezydium Gromadzkiej Rady. 
— Samowę II i Sarnówkę moż 
na zelektryfikować niedużym 
kosztem — powiedział. — Mu-

Transformator stojący na pograniczu Sarnowej I i Sar- 
nowej II (pow. Rawicz) stał się przyczyną niejednego 
już ,,nieporozumienia" między mieszkańcami obu wsi. 
Bo stoi on zaledwie o kilkadziesiąt metrów’ od domów i 
zabudowań spółdzielców’ z Sarnowej II, a prąd prze­
twarza dla mieszkańców Sarnowej I. ,,Nieporozumie­
nia", wynikające z faktycznej potrzeby, a nie z ludz­
kiej zazdrości zostały już zlikwidowane. Przyczynił się 
do tego w poważnej mierze Gromadzki Komitet Fron­
tu Narodowego.

przez niego wniosek o prze­
dłużenie terminu płatności ra­
ty podatkowej do kwietnia.

* » *
W Gromadzkim Komitecie

brań wiejskich, na których 
będą omawiane ostatnie u- 
chwały Biura Światowej Rady 
Pokoju.

— Nikt w naszym kraju nie
simy się postarać, zeoy cmop-; Frontu Narodowego wyróżnia i n^zei^eromadz^—^ówi^Sta^ 

Lą,darlia..w.yk?n.ano nauczyciel Stanisław Sta-1 Sw ^sSchow
chowski. W Zakrzewie, jeżeli
liczyć również okres wojennej 

maio lucizi, trzena moznwie, tułaczki, pracuje ponad 35 lat. Czczenia"zanasów broni atomo- 
jak najbardziej pracę zmecha-. Zna iudzi i sdoto ma doświad-i .enia zaPasow Dro.ni ax?mo. ni/ować 7nsłiiońia na nnmnr' na .1UCL1 1 sPoro ma aoswiaa we, Oraz zaprzestania dalszej nizowac. z,asnioują na pomoc, CZenia w społecznej działalno-! jes DroduLcji każdv w naszei 
również mieszkańcy Sarnówki.l ści. Więc troskliwie pilnuje' J j Produkc^> kazdy w naszeJ 
Chłopi stamtąd z roku na rok Spraw Zakrzewa, Żołądnicy,
kontraktują coraz więcej pło-, Sarnówki, Sarnowej i spraw 
dow rolnych, obowiązkowe do-; cajei oromadv. 
stawy wykonują...

Decyzja zapadła. Delegacja 
radnych i przedstawicieli Ko­
mitetu Frontu Narodowego 
prośbę chłopów przedstawiła 
w Wojewódzkim Komitecie 
Frontu Narodowego i w Pre­
zydium WRN.

wie jak najwcześniej. Spól 
dziełnia wr Sarnowej II ma 
mało ludzi. trzeba możliwie

nisław Stachowski. Chcemy 
jednak, żeby przed podpisa­
niem apelu z żądaniem zni-

gromadzie zdawał sobie do 
kładnie spraw’ę z groźby, jaką 
stwarza możliwość użycia tej 
broni.

Dlatego też Komitet Frontu 
Narodowego w Sarnowej pla­
nuje w każdej wsi urządzić 
ciekawe pogadanki: o sile 
energii atomowej, o jej wyko­
rzystaniu w Związku Radziec­
kim dla celów pokojowych, 
aby zmniejszyć wysiłek czło­
wieka, wreszcie o niszczyciel­
skich skutkach działania siły 
atomu użytego dla celów wo 
jennych.

Ludność wiejska bardzo in 
teresuje się nowym, wspania­
łym odkryciem uczonych. 
Chcieliby też jak najwięcej o 
nim wiedzieć. Dobrze się sta­
ło, że Gromadzki Komitet 
Frontu Narodowego o tym po­

(Tad.)

Jedną z najważniejszych 
spraw mieszkańców załatwio­
no pomyślnie. W Sarnowej' II 
i Sarnówce przeprowadzono 
pomiary. W I kwartale przy­
szłego roku we wszystkich do­
mach zabłysną tam elektrycz­
ne żarówki.

Gromada Sarnowa podjęła 
zobowiązanie spłacenia pierw­
szej tegorocznej raty podatku 
gruntowego do dnia 25 lute­
go. Słowa należy dotrzymać. 
A jednak .Jan Ratajczak, An­
toni Maćkowiak I i Antoni 
Maćkowiak II z Zakrzewa tro­
chę przez niedbaislwo, trochę 
przez zapomnienie — obowiąz­
ku nie wykonali.

Pierwszy zainteresował się 
tym aktywista Komitetu Fron­
tu Narodowego — Stanisław 
Stachowski. Przypomnienie 
wynikające z troski Komitetu 
F N. o dobro całej gromady, 
było na czasie. Ratajczak i 
Maćkowiak I wykonali swoje 
zobowiązanie wobec państwa. 
W sprawie Maćkowiaka II — 
gromada poparła złożony

W czasie naszych odwiedzin 
kończył właśnie pisanie listu 
do Powiatowego Komitetu 
Frontu Narodowego, w spra­
wie kina objazdowego. 
Ostatni raz odwiedziło ono 
Sarnowę w sierpniu ub. r. Te­
raz, kiedy ludzie na wsi mają 
więcej czasu, ktoś w Okręgo­
wym Zarządzie Kin poskąpił 
chłopom pożytecznej rozrywki.

Program Gromadzkiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego mó 
wił o kinie, jako zdobyczy kul 
turalnej miejscowej ludności. 
Było to przed wyborami do 
rad narodowych. Wybory 
w'praw’dzie minęły, ale pro­
gram był wydany nie dla wy­
borów', lecz dla realizacji na 
najbliższe lata. Z drugiej stro­
ny nie wolno się wyzbywać 
rzeczy zdobytych Rozumieją 
to dobrze chłopi, rozumie też 
Komitet Frontu Narodowego, 
który program wyborczy sam 
ogłosił i na rówmi z Gromadz­
ką Radą za jego wykonanie 
odpowiada.

* « •
Jakie są plany Gromadzkie­

go Komitetu Frontu Narodowe 
go w Sarnowie? Przede wszyst 
kim mieć zawsze na uwadze 
troski mieszkańców. Razem z 
Gromadzką Radą dużo można 
dla ludzi dobrego zrobić. A 
poza tym'? Miejscowi aktywi­
ści już teraz myślą o jak naj­
lepszym zorganizowaniu ze-

myślał.

fii Wieczerzak dyplom, uzyskany przez 
plony.

Spółdzielnię pro­
dukcyjną w Lub­
zinie (pow. Dębi­
ca) możemy słu­
sznie uważać 
za kierowaną 
przez kobiety. Jej 

przewodniczącą 
jest Maria Pa­
wełków a a agro­

nomem przydzie­
lonym przez POM 
w Dębicy — Zo­
fia Wieczerzak, 
absolwentka Tech 
nikum Rolniczego 
w Rzewienia.

Gospodarują 
spółdzielcy bar­
dzo dobrze. Plony 
uzyskane przez 
spółdzielnię w 
ubiegłym roku są 
wyższe w zbożu o 
3 q z ha a w o- 
kopowych o kilka 
naścię q z ha 
niż u sąsiadują­
cych z nią gospo­
darzy indywidual­
nych.

Na zdjęciu: 
przewodnicząca 

spółdzielni Maria 
Pawełkowa (z le­
wej) pokazuje 
młodszemu agro­
nomowi POM Zo-

spółdzielców za wysokie 
Caf, fot. Mottl.

Co należy usprawnić 
przed siewami?

SPOfMKW

JANUSZ LIKJJWSKJ

Przewidywania okazały sie najzupełniej 
słuszne. Wysoki żandarm z Pleszewa, służ­
bowo, w pikelhaubie, która już teraz nie 
wydawała się Hani piękną, przyniósł wez­
wanie, by mieszkańcy Grudzewa ruszyli do 
obrony zagrożonego honoru cesarza i nie­
mieckiej ojczyzny.

Było to kilka dni po wybuchu wojny. 
Nauczyciel poszedł do pałacu. Stanął na 
baczność, trzaskając obcasami, jakby już 
był wcielony do batalionu. Wyłuszczył pro­
śbę, by pan hrabia łaskawie dał dwie 
bryczki dla udających się do armii.

— Pan został powołany? — pytał po nie­
miecku dziedzic.

Nauczyciel sprężył się, wypiął pierś, jak 
bęben.

— Tak jest, panie hrabio!
Ziemianin nie dostrzegał radości w tych 

wydarzeniach. Być może Niemcy i Austria 
zwyciężą, lecz wojna jest przecież zawsze 
rzeczą przykrą: wszy, brudy, marsze, cho­
roby. rany, śmierć, brak łóżka na froncie, 
porannej kawy, cygaro... I czemu ten tłu­
sty idiota się cieszy?

— Oczywiście, dam konie, żeby sobie po­
jechali do pułku w Pleszewie, życzę panie 
nauczycielu powodzenia na froncie.

Zadzwonił na Wacława, który przyniósł 
butelkę wina.

— Ńa pomyślność!
— Fur Kaiser und Vaterland! »
Nauczyciel był zaszczycony poczęstun­

kiem. Sam hrabia z nim wino pije. Oto, 
jak wojna zrównuje ludzi! Nadęty wracał 
z pałacu szeroką drogą. Przed czworakami 
zebrały się gromadki kobiet wokół lamen­
tujących bab, którym zabierano mężów. 
Pan Bilewitz w pierwszej chwili chciał ru­
szyć ku nim, by skarcić ich łzaw’e biadole­
nie. „Jak można być słabym, gdy wzywa 
cesarz? żałować krwi? On, Bilewitz nie 
będzie żałował!".

Z daleka zobaczył Kukurendę, majstru­
jącego przed wyjazdem. Zawołał go do sie­
bie przykazując, że jako najstarszy stop­
niem z powołanych, ma wszystkich zebrać.

— Pan hrabia ofiarował konie. Pojedzie- 
my razem... pod moją komendę. Abtreten!

Scena ta utkwiła w pamięci Hani, bo ra­
zem z wezwanymi do pułków odjeżdżał oj­
ciec. Macocha przygotowała mu ogromny 
bochen chleba, dwa krążki kiełbasy, a do 
kieszeni wetknęła kilka marek.

— Masz, wypij, gdy sie będzie cknić A 
nie daj się jakimś Francuzom czy Rusom u- 
strzelić.

„Ojca ustrzelić?" Hania dopiero wtedy so­
bie uświadomiła, że tak może być: Zdzigńe- 
nie ogarniało dlaczego ojciec się nie przej­
muje.

Graczyk niezdarnie wsiadał na bryczkę. 
Nauczyciel przystroił swoją marynarkę czar­
no - biało - czerwoną wstążeczką Stojąc 
wzniósł okrzyk:

— Es lebe Kaiser Wilhelm!*)
Fornal zaciął konie i Bilewitz padł uko­

sem na siedzenie. Nikt czci cesarza nie pod­
jął. Wrzask patrioty przygłuszył turkot kół 
po bruku. Wszyscy pobiegli za odjeżdżają­
cymi. Hania również. Jej mała figurka gi­
nęła wśród kurzu.

Niknął w dali kapelusz Graczyka, od­
świętny, czarny, jeszcze nie przetłuszczony. 
Początkowo wszyscy machali rękoma, lecz 
potem przestali.

Jadący w pierwszej bryczce Bilewitz spęcz 
niały, czerwony z wysiłku zaintonował: 
„Heil Dir im Siegeskranz!" — lecz grudzew- 
scy ze dworu i gospodarze nie umieli śpie­
wać hymnu. Cały trud uczynienia z odjazdu 
rezerwistów manifestacji niemieckości 
tkwiącej silnie w „Prowinc Posen" spełzł na 
niczym.

Tak zaczęły się wojenne łata, które po­
czątkowo poza poborem chłopów i krótkimi 
pocztówkami z frontu nic nowego nie przy­
niosły. Sulimczyk miał iść także, lecz jako 
niezastąpiony uzyskał reklamację. Kłopot 
miał pan hrabia. Feldfebel — pisarzyna 
z Pleszewa napisał bowiem wezwanie, żeby 
się pan hrabia stawił na pobór Dziedzic 
przedtem w wojsku nigdy nie służył. Nim 
by dobrnął szarży oficerskiej, gnaliby go 
chamscy podoficerowie po dziedzińcu kosza­
rowym. Wojny na pewno by nie uniknął. 
Położenie należało do nadzwyczaj przy­
krych. W razie odmowy groziło doprowa­
dzenie przez żandarmów albo sąd. Sytuację 
uratowała pani Liza.

Przygotowania do kampa­
nii wiosenno-siewnej w ca­
łym niemal powiecie wągro- 
wieckim są już na ukończe­
niu. W przysłowiowym tele­
graficznym skrócie wykazu­
jemy jeszcze niektóre braki, 
■które należy niezwłocznie u- 
sunąć.

... Zespół PGR Redgoszcz 
winien postarać się o ogumię 
nie do traktorów, akumula
tory i zaopatrzyć się w bra- tow. (Kdw) 
kującą zaprawę do ziarna 
siewnego.

Referat Zatrudnienia 
Prezydium PRN w Wągrowcu 
powinien dopomóc Zespołowi 
PGR Redgoszcz do zw_rbowa 
nia potrzebnej ilości pracow­
ników sezonowych.

... POM w Gołańczy uzu­
pełnić musi braki w napra­
wie siewników, bron talerzo­
wych i innych narzędzi rolni 
czych. Na naprawę czekają 
również aparaty do spryski­
wania roślin.

... POM w Gołańczy nie 
wykazuje troski o pracowni­
ków. Dowodem tego jest nie­
dostarczenie żarówek koniecz 
nych do oświetlenia warszta-.

Niech żyje cesarz Wilhelm!
(Q*ur cfotoy •aatąpi) HO)

Rusiec
- gromadą przodującą

Przykład, jak należy reali­
zować plany obowiązkowych 
dostaw na rzecz państwa, da 
ją średniorolni chłopi z 
ca (pow. Wągrowiec) . Nie ma­
ją oni żadnych zaległości w 
zbożu, ziemniakach i żywcu 
za lata ubiegłe. W gromadzie 
tej tylko trzech chłopów za­
lega z planem dostaw żywca 
na 500 kg.

Chłopi z gromad: Komasin 
i Stołężyn w przeciwieństwie 
do chłopów z Ruśca, zanied­
bują realizację planów, a nad 
to ciążą na nich poważne za­
ległości w zbożu, żywcu i 
ziemniakach za lata ubiegłe. 
Pełnomocnicy gromadzcy o- 
raz Prezydium GRN w Wap­
nie winni dołożyć starań, by 
pomóc rolnikom z Komasina 
i Stołężyna w wykonywaniu 
planów gospodarczych.

(Kdw.)

fierwsze nowalijki
— kalarepa i sałata

Jako jedna z pierwszych w 
pow. rawickim Szkółka Drzew 
w Rawiczu dostarczyła do 
sklepów w MHD nowalijki w 
postaci kalarepy i sałaty.

Należy zaznaczyć, że pla­
cówka ta wzorowo prowadzi 
sadownictwo, warzywnictwo 
gruntowe i przyspieszone o- 
raz kwiaciarstwo i hodowlę
roz.

St. Kaźmierczak
korespondent

Zapomniano 
o peryferiach 
Ostrowa i Gozdowa

Ludność zamieszkała na pe 
ryferiach Ostrowa pozbawio­
na jest całkowicie placówek 
kulturalnych, życie kultural­
ne skoncentrowało się bo­
wiem w centrum miasta.

Wydział Kultury przy Pre­
zydium MRN w Ostrowie po­
winien zastanowić się nad o- 
twarciem choćby na początek 
jednej świetlicy, właśnie w 
dzielnicy odległej od cen­
trum. (H.)

Dzieci szkoły podstawowej 
w Gozdowie (pow. Września), 
jak również mieszkańcy tej 
gromady, od trzech miesięcy 
oczekują na próżno przyjaz­
du kina objazdowego.

A przecież przed tymi trze­
ma miesiącami kino odwie­
dzało dość często tę gromadę. 
Czyżby Okręgowy Zarząd Kin 
w Poznaniu wykreślił ze swe­
go planu — Gozdowo?

(K. St.) •

0 dobrych i złych podatnikach
Termin płatności pierwszej 

raty zaliczki na podatek 
gruntowy już minął. Poważ- 

, . , . „ ,na liczba mało i średniorol-Gminna Spółdzielnia w ch chłopów z powiatu o-
Damasławku nie ma ziaina ,strowskiego wywiązała się j ----- ------ .
siewnego na wymianę dla go- iprzeci terminem z należności gromadzkich rad i 4 miejskie 
spodai stw indywidualnych. , podatkowych. Do takich obo- rady narodowe. Najlepiej 

. Kiedy GS-y w Mieścisku : wiązkowych rolników należą wśród nich wykonały pja.n 
Skokach uzupełnią brak s m jn Balbina Ratajczak ze gromady Rozstępniewo, Iźbi-

Według stanu na dzień 
2 bm. powiat rawicki wyko­
nał plan spłaty I raty po­
datku gruntowego w 109,1%- 
Plan swój wykonało już 12

nawozów azotowych, na któ­
re czekają chłopi.

... Siewnik bez kół nie na- 
daje się do użytku. Winien o 
tym pamiętać GOM w Dama­
sławku i wykonać zamówie­
nie dla GOM-u w Mieścisku.

Instytucje
wyjaśniają

Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Lesznie dono­
si, że prace dotyczące odwod­
nienia drogi w Rydzynie 
(pow. Leszno) i w Lesznie 
przy ul. Przemysłowej zosta­
ną wykonane w początkach 
II kwartału. /

/
Zw. Spółdzielni Spożywców 

zapewnił, że sklep wzorcowy 
PSS w Kościanie będzie miał 
na składzie kawę ziarnistą, 
pomarańcze, cytryny oraz in­
ne towary prowadzone do­
tychczas tylko przez sklepy 
delikatesowe. (A. 181)

Spółdzielni produkcyjnej 
w7 Zgorzelcu przekazano w 
myśl orzeczenia Min. Rolnic­
twa z dnia 26. 7. 1954 r. zie­
mię o powierzchni ca 24 ha 
wraz ze stodołą. (A. 972)

Skalmierzyc, Agnieszka Ko­
walewska z Hynowy, Andrzej 
Wczesny ze Szklarki Przy- 
godzkiej.

Jan Walczak z Daniszyna 
zapłacił już w całości poda­
tek gruntowy na rok bieżą­
cy. Natomiast Helena Mag- 
dańska z Przygodzic, Stani­
sław Kurosiński z Czarnego- 
lasu i kilku innych dotąd nie 
zapłaciło pierwszej raty zalicz 
ki podatku gruntowego, na­
rażając się na dalsze koszty 
za zwłokę. (H)

Pod adresem WZGS
Gminna Kasa Spółdzielczą 

we Wrześni nie rozprowadzi-1 , 
łaz między rolników wszyst­
kich kredytów przeznaczo­
nych na nawozy sztuczne, a 
to z braku nawozów, zwłasz­
cza azotowych w GS. Z tego 
powodu np. nie otrzymał kre­
dytu Feliks Gliszewski — 
średniorolny chłop z Węgie­
rek.

ce, Szkaradowo i Sarnowa, a 
z miast: Miejska Górka, Sar­
nowa i Bojanowo.

Składek na PZU nie wpła­
ciły dotychczas tylko dwie 
gromadzkie i 2 miejskie ra­
dy narodowe, (wt)

... zakłady pracy w Rawiczu 
posiadające gablotki, w mieście 
nie ■ zmieniają ich dekoracji? 
Czy w zakładach tych nie nia 
żadnych osiągnięć. nowych 
przodowników pracą czy racjo­
nalizatorów, których należy p°'

... dv.ńe maszyny rolnicze w 
Kiszewie (pow. Oborniki) znaj­
dują się pod gołym niebem?

f ’ (z. w.)

WZGS w Poznaniu winien 
więc jak najszybciej uzupeł­
nić braki w magazynach na­
wozowych. Zbliża się już 
przecież pora siewów!

• (K. St.)

... wagon przeznaczony wy­
łącznie dla młodzieży szkolnej 
jest zawsze zapełniony starszy­
mi? Chodzi tu o pociąg zdąża/ 
jący z Sulechowa do Wolszty-i 
na. (J. H.)

... stragany znajdujące się na 
pl. Wiosny Ludów w Lcszwa 
są zaniedbane? (R)


